Dziś: „Klub Jarmutkowy* odżył 


Nr. 176, Wydanie Ł 


Rok 67 


10 


| groszy 


Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 


Środa, dnia 4 sierpnia 1937 


Z frontu walk w Hiszpanii 


„torwr 


uciekaja w kierunku Walencji 


Bitwy, które miały miejsce w końcu uh. tygodnia, określić można jako najświetniej- 
szy dotychczas wyczyn wojsk gen. Franco 


Peripagnan (ATE). Po złama- 
niu częściowego oporu wojsk „czerwo- 
nych* pochód wojsk narodowych na 
odcinku Albaracin na froncie Teruelu 
przybrał szybsze tempo. Po zdobyciu 
miejscowości Masegoso, Arroyo Frio i 
Val de Cuenca operacje wojenne prze- 
niosły się na teren dopływów rzeki 
Tag. 

Wiadomości ze źródeł powstańczych 
podają. że odwrót wojsk „czerwonych* 
przemienił się w bezwładną ucieczkę, 
podczas której porzucane są w wiel- 
kiej ilości karabiny maszynowe, amu- 
nicja i samochody ciężarowe. „Mora- 
le* wojsk ustępujących zostało kom- 
pietnie złamane. Jeńcy zeznają, że ce- 
lem odwrotu są nie jakiekolwiek no- 
wo wyznatzone punkty strategiczne, 
lecz okolice Walenej 

Bitwy, które miały miejsce w koń: 
cu tygodnia określić można jako naj- 
świetniejszy dotychczas wyczyn wojsk 
gen. Franco, Armia „czerwona zosta- 
ła ogarnięta popłochem, który spowo- 
dował masowe opuszczanie najsilniej 
ufortyfikowanych pozycyj. Val de 
Cuenca zajęta została przez wojska 
gen. Franco bez boju. 

W niedzielę rano wojska powstań- 
cze zajęły różne miejscowości znajdu- 
jące się na granicy prowincji Teruel i 
Cuenca. Wojska gen. Franco konty- 
nuowały swój pochód poza linią Val 
de Cuenca i zajęły ważny punkt stra- 
tegiczny Voril. 

W chwili obecnej powstańcy znaj- 
dują się poza drogą wiodącą do Valle 
Cillo i przednie ich straże zagrażają 
miejscowości Salvacenete położonej na 
linii Teruel — Ceneta — Cuenca, 


Salamanka. (PAT). Komunikat 
specjalny głównej kwatery wojsk na- 
rodowych donosi: 

Na froncie asturyjskim oddziały 
wojsk „czerwonych*. przypuściły gwal- 
towny atak na pozycje powstańcze 
pod Cuerto i Tresporana. Atak ten zo- 
stał z olbrzymimi stratami dla nie- 
przyjaciela odparty. Przed linią oko- 
pu powstańców leżą setki trupów żoł- 
nierzy oddziałów „czerwonych“. W 
czasie walk strącono samolot nieprzy- 
jacielski. 

Na froncie aragońskim oddziały 
powstańcze posuwają się w dalszym 
ciągu zwycięsko naprzód zdobywając 
szereg ważnych z punktu widzenia 
strategicznego miejscowości. 


Teruel. (PAT) Korespondent ag. 
Havasa donosi, że powstańcy posuwają 
się na odcinku Teruel w dalszym cią- 
gu naprzód, zamierzając dotrzeć w 
najkrótszym czasie do Bezas. Prze- 
ciwnik stawią jedynie słaby opór. 

Powstańcy zajęli miejscowość Da- 
vord, ważne z punktu widzenia strate- 
gicznego pozycje pod Sierra Carbonera, 
Galej Saldon, Mina i Tronaque. 


Avila. (PAT) Korespondent agen- 
cji Havasa donosi, że od chwili zakoń- 
czenia bitwy koło Brunete, na froncie 
tym panuje całkowity spokój. 

Leon. (PAT) Agencja Havasa do- 
nosi: W a przeprowadziły ponow- 
nie natarcia na umocnione pozycje po- 


wstańcze na odcinkach Cuero i Trans: 
perana, na południowy wschód od 
Oviedo. Natarcia te zakończyły się 


ty wojsk rządowych wynosiły przeszło 


| zdecydowanym niepowodzeniem. Stra- 
tysiąc rannych i zabitych. 


Trąby jerychońskie 


Każdorazowe przyskrzynienie żydowskiego złoczyńcy w Polsce wywołuje 
ogłuszający ryk żydostwa międzynarodowego. 


Wzrost obrotów w handlu światowym 


Ale. 


Warszawa. (PAT) Pomimo ist- 
nienia licznych hamulców, handel 
światowy znajduje się od początku 
roku bieżącego pod znakiem wzmożo- 
rego ożywienia. Jak podaje tygodnik 
„Polska Gospodarcza (31 ub. m.), war- 
tość obrotów handlu światowego 52 
krajów, na które przypada do % pct 
ogólnego handlu światowego, wzrosła. 
w pierwszym kwartale rb. o 4,7 pct w 
porównianiu z poprzednim kwartałem, 
co jest tym charakterystyczniejsze, że 
dynamika obrotów handlowych wyka- 
zuje w pierwszym kwartale roku za- 
wsze spadek obrotów. 

Wzrost obrotu handlu zagraniczne- 
go w pierwszym kwartale rb. jest 
Szczególnie silny. Wartość obrotów w 
pierwszym kwartale rb. jest o 21 pct 
wyższa od obrotów w analogicznym 
kwartale r. ub. Główną jednak przy- 
czyną tego wzrostu jest zwyżka cen. 

Ogólny przywóz krajów europej- 
skich w stosunku do pierwszego kwar- 
tału 1936 r. zwiększył się w pierwszym 


wskutek zwyżki cen 


kwartale rb. o 2,3 miliardów zł czyli 
o 14,5 pct. Największy wzrost wyka- 
zuje przywóz Anglii, mianowicie o 655 
miln. zł. Na drugim miejscu stoi Fran- 
cja, następnie idą Włochy, Holandia 
i kraje skandynawskie. Nieznaczny 
spadek przywozu wykazują tylko Ło- 
twa, Węgry i Portugalia. 

Wzrost wywozu krajów europej- 
skich jest nieco mniejszy, wynosi mia- 
nowicte 1,9 miliardów zł, co stanowi 
13,1 pet. Również w wywozie na pierw- 
szym miejscu stoi Anglia, której wy- 
wóz wzrósł o 317 miln. zł; następnie 
idą Niemcy — 316 miln. zł, Włochy 
i Belgia, Spadek wywozu wykazują 
tylko: Szwajcaria oraz kraje bałtyckie: 
Estonia, Łotwa i Litwa, 

W krajach zamorskich obroty han- 
álu zagranicznego kształtowały się od- 
miennie: wywóz wzrósł silniej niż 
przywóz. Wzrost przywozu wynosi tam 
2,5 miliardów zł, co stanowi 265 pet, 
wzrost zaś wywozu 3,4 miliardów zł, tj. 
30,1 pet. 


Most 
na granicy trzech państw 


Rio de Janeiro. (PAT). Prezy- 
dent republiki dr Vargas przyjął za- 
proszenie prezydenta Argentyny Justo 
na otwarcie mostu międzynarodowego 
w miejscu, gdzie schodzą się trzy gra- 
nice: Brazylii, Argentyny, Urugwaju 
na rzece Urugwaj. Wizyta ta odbędzie 
się w grudniu br. 


Najszybszy transatlantyk 


Paryż. (PAT) Francuski trans- 
atlantyk „Normandie* ustanowił no- 
wy rekord szybkości przejazdu z Ha- 
wru do Nowego Jorku. -Statek prze- 
płynął przestrzeń, przewidzianą dla 
uzyskania „błękitnej wstęgi oceanu", 
w % godzin 2 minuty, osiągając prze- 
ciętną szybkość 30 i pół węzłów. 

paean 


Wyjazd działaczy 
niemieckich ze Śląska 


Warszawa. (Tel. wł). Ze Ślą+ 
ska Górnego po wygaśnięciu konwen- 
cji opuścili województwo śląskie i u- 
dali się do Niemiec b. poseł i działacz 
Volksbundu, Sabass oraz prawa ręka 
Ulitza i b. kierownik Volksbundu Wal- 
den. (w) 


Powrót do zdrowia 
ks. metrop. Sapiehy 


Kraków (Tel. wł.) Ks. metropoli- 
ta krakowski Sapieha przebywający 
na rekonwalescencji w Białce Ta- 
trzańskiej, na plebanii u ks. prałata 
Madeja czuje się obecnie już dobrze. 
Codziennie odbywa on krótkie prze- 
chadzki w godzinach przedpołudnio= 
wych, a dalsze okolice zwiedza autem. 

Wobec zadowalającego stanu zdro- 
wia, ks. metropolity, wyjechał już z 
Białki dr Wysocki, 

Pobyt ks. metropolity w Białce po» 
trwa przypuszczalnie do końca przy- 
szłego tygodnia, poczym ks. metropa- 
lita ma zamiar wyjechać na dalszy o 
kres rekonwalescencji do Nawojowej. 


żydzi z Polski 


Katowice. (ATE). Śląska straż 
graniczna przychwyciła już kilkakrot- 
nie większe lub mniejsze grupy Ży- 
dów, którzy usiłowali przez pograni- 
cze polsko-niemieckie przedostać się 
do Niemiec, a następnie do Francji, 
wreszcie stamtąd do Hiszpanii celem 
wzięcia udziału w toczącej się wojnie. 

W ubiegłą sobotę udało się znowu 
śląskiej straży granicznej przychwy= 
cić grupę Żydów, pochodzących z Ra= 
domia; są to: Judka Płotkiewicz, Ze- 
lig Tenenbaum, Josek Lewkowicz, Ja- 
kub Ferber, Moszek Birenbaum i dwie 
kobiety: Fajga Epsztejn i Efka Biren- 
baum. Wszyscy zostali zatrzymani 
przez strażników w chwili, gdy ukryci 
w rowie nad samą granicą czekali 
odpowiedniego momentu, aby przejść 
granicę. Osadzono ich w więzieniu da 
dyspozycji prokuratora. 


Kosztowny konsulat 
honorowy 


Warszawa. (Tel. wł.). Do pewne- 
go przemysłowca, działacza społeczne- 
go i polityka p. J. S. zgłosił się przed 
paru tygodniami wytworny jegomość, 
który się przedstawił jako sekretarz 
jednej z republik południowo - amery- 
kańskich i oświadczył, że proponuje 
mu w imieniu owej republiki przyję- 
cie stanowiska konsula honorowego. 
Niebawem p. S. otrzymał pocztą pięk= 
nie wykonany dekret nominacyjny o- 
raz order ze wstęgą. Z okazji tej za- 
mierzał on urządzić bankiet, od czego 
jednak powstrzymał go sekretarz za- 
znaczając, że oficjalne bankiety we- 
dług protokółu dyplomatycznego mo- 
gą się tylko odbywać w lokalach re- 
prezentacyjnych konsulatu, a tych p. 
S. obecnie jeszcze nie posiada. 

Po kilku dniach sekretarz odwie- 
dził ponownie konsula i zakomuniko- 
wał mu, że w al. Ujazdowskich jest lo- 
kal 8-pokojowy po jakimś dygnitarzu 
carskim tanio do nabycia wr: 
dzeniem, trzeba jednak na 
się zdecydować. Pan S. wręczył 


se- 
kretarzowi 11 tysięcy zł na zadatkowa- 
nie lokalu poselstwa, z którymi to pie- 
niędzmi ów rzekomy sekretarz ulotnił 


się. (w) 
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ierpnia. 

Więc doprawdy, to i iaj już 23 la- 
ta „minęły od wybuchu wielkiej woj- 
ny? Taka sama była niedziela, tylko 
niezwykle słoneczna, gorąca, upalna. 
Gdzieś w południe nadeszły depesze o 
wypowiedzeniu wojny Rosji przez 
Szary obywatel nie zdawał 
sobie spraw. e to zaczyna się wielki 
bój narodów i że świat cały stanie w 
pożodze wojennej. A poczem nadeszły 
wieści o innych wojnach, poczęły się 
pojawiać biuletyny o marszu Molikego 
na Belgię i Francję. 

28 latal Jakże żywo czujemy dre- 
Szcze, które obiegały wówczas społe- 
czeństwo, Jakże świeże są wszystkie 
wspomnienia o t dniach historycz- 
nych... A jednocześnie jak daleko świat 
odbiegł od sytuacji sprzed ćwierć wie- 
Ku, jakżeż inne wyrosło pokolenie, 
z natury rzeczy nie potrafi rozu- 
mieć ówczesnych wstrząsów i ówcze- 
snej mentalności. To już historia! 


Ale gdy bogatsi o wielkie doświad- 
czenie dziejowe obserwujemy współ- 
cześnie powtarzanie się pewnych zja- 
wisk, które poprzedzały czteroletnie 
zmagania się ludów, mimochodem 
zdumiewamy się, jaką słabą pamięć 
posiadają i mężowie stanu 1 narody. 
Świadomi jesteśmy, że idziemy ku 
nowym wstrząsom dziejowym, a nie 
wytężamy wszystkich sił, by — jeśli 
możni tego świata nie zdołają wstrzy- 
mać wydarzeń być dostatecznie 
przygotowanymi na okazanie swej wo- 
li i swej siły. 

* 


Politycznie mamy teraz na tydzień 
całkowity impas. Zobaczymy, co nam 
przyniesie kongres legionistów i zapo- 
wiedziana mowa marsz. Śmigłego. Że 
będzie polityczna, rzecz znana. Nie- 
wątpliwie nawiąże do wystąpienia 
marsz. Rydza z 25 maja 1936 r., kiedy 
to zlecał płkowi Kocowi misję poli- 
tyczną. 

Mówią, że „Ozon“ ma w niedalekiej 
przyszłości przystąpić do „akcji czyn= 
nej. Zwracają uwagę, że wyrażenie 
votum zaufania pos, Łazarskiemu, 
który się zaangażował przeciwko min. 
Poniatowskiemu, stanowi jednak pew- 
nego rodzaju zaangażowanie się orga- 
nizacji w aktualne spory, 

Czekają na to czynne wystąpienie 
rozmaite sfery obozu legionowego i 
prorządowego. Wtedy przejdą same do 
ofensywy, Są to sfery z „Ozonu” nie- 
zadowolone, a więc lewica legionowa 
oraz grupa pułkownikowska. Możli- 
wè, że już podczas zjazdu krakowskie- 
go dadzą się odczuć wystąpienia tych 
grup. Lwów, który należał do środo- 
wisk niespokojnych, zaczyna właśnie 
wydawać pismo legionowe; wierny zaś, 
że jego poprzednicy, jak „Trybuna“ i 
inne, wydawane przez płka Pytla, b 
ły dość niezależne w swych posunię- 
ciach. W Krakowie ferment wśród le- 
gionistów istnieje od dawna. 

* 


Mówi się w czasach ostatnich 0 Toz- 
maitych wielkich przedsięwzięciach fi- 
ransowych. W grę wchodzą przede 
wszystkim interesy śląskie. Ale w 
tych rzeczach opinia publiczna orien- 
tuje się malo, ezuje jednak, tam 
jest trzęsawisko, w którym można się 
ZOE całkowicie. 

Dwa są środowiska, o których mó- 
wi się w stólicy jako o rzeczach inte- 
resu. Jedno ta Wspólnota Interesów, 
o: której ewolucjach możliwych wepo- 
mina się. dość często. A drugie — to 
Pszezyna. Ten miliardowy majątek 
przechodzi kryzys rodzinny i finanso- 
wy. O tym nic się właściwie oficjal- 
nie nie pisze. W szerokich sferach mó- 
wi się mało. Ale w kołach wtajemni- 
czonych — bardzo wiele. 

* Wspominam, że to teren bardzo 
grząski, że trudno się w nim oriento- 
wać. Sygnalizuję jedynie. 

Na dowód, że w grę wchodzą rzeczy 
wielkie, wystarczy stwierdzić, że w 
sprawach tych nadchodzą rozmaite 
druki anonimowe z za granicy nawet, 
przedstawiające różne fakty i charak- 
teryzujące wchodzące w grę osoby. 

* 


Może tu odgrywa pewną rolę ludz= 
ka podejrzliwość. Ale osobliwe ko- 
mentarze kursują na tle wizyty ks. 
Kentu w Łańcucie. Nie chcemy przy- 
puszczać, iż chodzi tu o jakie beta 
finansowe, choć i a nich mowa. 
każdym razie mamy do PAIRA z 
wielkim zjazdem arystokracji, posia- 


Polska drużyna lotnicza w Zurychu, 
p. 


W środku 
Przysi 


pomiędzy paniami zwycięzca 


ecki. 


Z kosami na czarownicę... 


Fatalne skutki szarlataństwa w powiecie kępińskim 


Kępno. (Tel. wł.) Do Przybyszowa 
w pow. kępińskim przybył jakiś szarla- 
tan z Ostrzeszowa, który narzucał się 
ludziom z wróżeniem. i. zaszedł 
także do niej. Trąbków, którym mnie= 
dawno zmarła córka.  „Wróżbita” 
twierdził, iż córka ich zmarła na sku- 
tek czarów dwóch tamtejszych kobiet. 

'Trąbkowie chcąc się zemścić na Bo- 
gu ducha winnych kobietach postano- 
wili je zabić. W tym celu udali się da 
zagrody Grundmannów z kosą i inny- 
mi narzędziami. W czasie wynikłej 


bójki otrzymała jedna z, Grunóman- 
nów straszne cięcie kosą i zalana krwią 
padła na ziemię. W bardzo ciężkim 
stanie przewieziono ją do szpitala 

Charakterystycznym a niezdrowyra 
objawem był fakt, że bójce przygląda= 
ła się duża ilość mieszkańców wsi, ale 
żaden z nich nie pobiegł napadniętym 
z pomocą. Szarlatan - wróżbita. jak i 
Trąbkowie za swoją niezwykłą głupo- 
tę, również biernie zachowujący się 
świadkowie krwawego zajścia, winni 
ponieść zasłużoną karę. 


Pochód Japończyków w Chinach 


Chińczycy ponoszą duże straty w ludziach i materiale 


Tokio (PAT) Z Pekinu dónoszą, 
że wojska japońskie zhombardowały i 
doszczętnie zniosły 2 chińskie oddziały 
w siłe 150 i 100 żołnierzy, stojące za- 
łogą w miejscowościach Su-szang-siang 
i Cza-li-tung w okolicy Pekinu. 

Szanghaj. (PAT) Z Pekinu do- 
noszą, że nowe władze lokalne areszto- 
wały pod zarzutem komunizmu kore- 
pondenta oficjalnej agencji chińskiej 
„Central-New ` 

Szanghaj. (PAT) Okolice miej- 
scowości Su-cze-u na północy prowin- 
cji Kian; „zostały nawiedzone trzę- 
sieniem ziemi. Około 50 budynków za- 
walilo się. 20 osób zginęło. 

Tokio. (PAT) Główna -kwatera 
japońska komunikuje, że oddziały ja- 
peńskie w Tientsinie zakończyły akcję 
rozbrajania 3200 żołnierzy chińskich. 
W ręce Japończyków wpadło 3200 kara- 
binów ręcznych, wiele lekkich karabi- 
nów maszynowych, 11 moździerzy, 4 
ciężkie działa i znaczne zapasy amu- 
nieji. 

Komunikat stwierdza, że straty 
chińskie w bitwie pod Na-jnan wyn 
sły 2000 zabitych i rannych. Japończy- 
cy wzięli do niewoli przeszło 100 żał- 
nierzy chińskich oraz zdobyli wiele 
karabinów maszynowych, dwa samo- 
loty. 1000 koni i znaczne zapasy amu- 
niej 

Nankin. 


(PAT) Marsz. Czang- 


Walka Rzeszy z Kościołem 

Berlin. (ATE). „United Press" 
donosi: Policja kryminalna wkroczyła 
w Akwizg anie do biura Akcji Katolie- 
Akwizgranie zakoń- 
się czterodniowy k 
i katolickiej młodz 


zwołany z inicjatywy kardynała Fauls 


habera, arcybiskupa Monachium. W 
kongresie uczestniczyło około 600 ksi 
ży i tysięczne rzesze wiernych. Poli- 
cja przeprowadziła rewizję w lokalu, 


O OT eae 


dającej rozgałęzienia daleko poza Pol- 
ską. 


Žile być wysoko postawioną osobi- 
stością. Zechce się pojechać na polo- 
wanie do przyjaciół, a zaraz pojawia- 
ja się najdziwni komentarze i 
w zwyczajnej zwyczajnym 
spotkaniu, doszukują się Bóg wie cze- 
go. A może jednak „vóx populi“ jest 


niezawodny ?... 
WARSZAWIANIN. 


| 
| 


Kai-Szek odleciał samolotem do Ku- 
ling, celem spotkania się z gubernato- 
rem prowincji Kuang-si, generałem 
Pai-Szung-Si. Podczas spotkania się 
tych dwóch politycznych przeciwników 
nastąpi omówienie aktualnej sytuacji 
i ostateczne pojednanie. 


Rozmieszczenie koncesyj cudzo- 

ziemskich w Tientsinie. 
zabierając listę uczestników oraz re- 
zolucję i materiały. Jednocześnie are- 
sztowano w siedzibie biura dwóch se- 
kretarzy. 

Berlin. (PAT), Z Dortmundu 
donoszą że władze rozwiązały katolic- 
kie związki młodzieży na terenie całej 
archidiecezji Paderborn (w Wesifalii). 
Powodem zakazu, wedle olicjalnego u- 
zasadnienia, była „działalność związ- 
ków wykraczająca poza ustawodaw- 
stwo III Rzeszy”, jak organizowanie 
podróży o charakterze pielgrzymek, it- 
rządzanie obozów, zawodów sporto- 
wych itp. z 

Majątek katolickich związków mło- 
dzieży został skonfiskowany: Wszel- 
kie analogiczne wykroczenia karane 
będą aresztem i grzywną. 


Projekt budowy 
magistrali wodnej 


Gdynia (Tel. wł.) Nad zagadnieniem 
budowy magistrali wodnej z Górnego 
Śląska do portów polskiego obszaru 


Król Bułgarii dokonał uroczystej inaugura- 
cji nowego portu czarnomorskiego Carewo. 
„Zawisza 


Harcerski żaglowiec ćwiczebny 
Czarny“ zawinął do Holtenau. 


Na biegunie północnym nakrecono specjalny 
film reportażowy: „Życtę i prace sowieckiej 
ekspedycji polarnej”, 

* 

Arcyksiążę Otton Habsburg przybył do Pa: 

ryża, gdzie zwiedził Wystawę Światowa. 


z 
Areyksiążę Albrecht Habsburg podróżujący 
samolotem po Ameryce Poludniowej uległ w 
pobliżu rzeki Tarana na granicy Paragwaju 
katastrofie lotniczej, Wypadek nie pociągnął za 
sobą poważniejszych skutków. 
* 


Słynny akrobata lotnik i cyrkowiec Alfred 
Cordana popełnił w Kalifornii samobójstwo. 
Bezpośrednią przyczyna tego rozpaczliwego kro- 
ku byla sprzeczka ž Żoną, znaną artystką Verą 
Brook. 


W Katowicach przebywa przybyły z Medios 
lang sławny połski baryton Jerzy Garda, czło- 


celnego obradowała w poniedziałek dn. 
2 sierpnia br. komisja morska wespół z 
komisją komunikacyjną Izby P.-H. 
Projektowana magistrala wodna ma 
biec z Górnego Śląska do portów pol- 
skiego obszaru celnego via Przemsza— 
Wisła do ujścia Brdy, gdzie nastąpiło- 
by rozwidlenie magistrali na dwa to- 
ry, z których pierwszy jako kanał via 
Brda — Tuchola — Czersk — Koście- 


rzyna — Kartuzy prowadziłby do 
Gdyni, drugi zaś via Wisłą — do 
Gdańska. 


Z kroniki politycznej 


Warszawa. (Tel. wł) Obiegają 


pógłoski, że p. Bogusław Miedziński 
ma być powołany na ambasadora w 
Rzymie. (w) 


Były poseł dyrektorem 


Warszawa. (Tel. wł.) Były po- 
sel Rudolf Burda został mianowany 
dyrektorem Ubezpieczalni Społecznej 
w Nowym Sączu. (w) 


Zatarg w przemyśle łódzkim 


Warszawa. (Tel. wł) Wczoraj 
w lokalu Ministerstwa Opieki Spółe- 
cznej odbyła się pod przewodnictwóm 
głównego inspektora pracy inż. Klotta 
posiedzenia komisji  rozjemczej w 
sprawie zatargu w łódzkim przemyśle 
włókienniczym. 

W konferencji brali udział z ra- 
mienia „Pracy Polskiej" w Łodzi pp.: 
Szulc, Bednarczyk 1 Bąkówski. 

Posiedzenie komisji rozjemczej od- 
bywało się przy drzwiach zamknię- 
tych, wobec czego brak wszelkich wia- 
domości o uzyskanych wynikach, któ- 
re imają być ogłoszone dzisiaj. (w) 


Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 


Poznań. 2. 8, 197 r. 


STANDARTY: 1 żyto 700 g/l, 2) psżenica 
742 gla „) owies 420 g/l. 
Ceny orientacyjne: 
Żyto nowe zdatne do przemislu 2075— 2126 
Usposobienie spokojne. 
Pszenica . . ONET, 


Usposobienie etate 
Jęczmień 673—078 g. 
Jęczmień 1700—71} g/l. 

Usposobianie wyczekiufące, 
Maka żytnia gat, I 


Maša żytnia gat. II 50-65% s s « 

Usposobienie spokojni 
Maka pszen, zat, I wyc. . 
Mąka pszenna zat. I . 
Mąka pszen. gat. I-A 0- .. 
Maka pszenna gat, JI 30-65% . . 


Mąka pszenna gat, LI 3200— 

Mąka pszenna zat. LIL 
Usposobienie spokojne. 

Otreby żytnie stand, .. . 

Otrebr pszenne grube eland. 

Otrehy psz. śr. przemiału stand. 

Otreby jęczmienne s s s « 


32.50 


Rzepak zimowy «s essas goo- 5100 
Gorczyca . ....... 
Groch Wiktoria UKE 
Makuch Iniany w taflach s, s + 
Makuch rzepak. w taflach , > . 
Makuch sion. w taflach 42—43% 
Srt Boja a e e „ « a s 4 a » 
S!oma pszenna ingem , s « s a 
m pszenna >rasowana ; as 
m Żytnia lozem , - » r se 
m Żytnia präsowans , « » o 
= Owsiana Kizem . s sss 
=- OwSiANA prasowana p s « 
= jęczmienna luzem . . s e 
jeczmienna prasowana , » 
Siano zwykle ltzem , Ces 
„ zwykłe prasowane , ù.» 
m  nadnoteckie lażem , .. 
~  nodnoteckie prósowine , » 


Ozólne usposobienie stale. 
Ogólny obrót: 2811,0 tonn, w trm żyst 1324 


tonn, pezenicy 248 tonn. jęczmiena 08 tonn 
owsa %9 tonn, 


Kursy o kulturze polskiej dla 
cudzoziemców w Poznaniu 


W okresie wakacyjnym odbywają 
się w Poznaniu kursy o kulturze pol- 
skiej dla cudzoziemców, Tegoroczny 
kurs, w którym uczestniczą przedsta- 
wiciele Francji, Węgier, Włoch, N 
miec, Anglii, Jugosławii, Danii, Esto- 
nii, Finlandii i Ameryki otworzył prof, 
dr Błacho i. Na zdjęciu prof. Bła- 
chowski wita uczestników kursu. 


Wielki zjazd Str. Nar. 
w Bydgoszczy 


(Tel. wł.) W nie- 
5 bm, odbędzie się tu 
rocznicy „Cudu nad Wisłą” 
azd Stronnictwa Narodowego, 
pod protektoratem Romana Dmow- 
skiego oraz wodza Błękitnej Armii gen, 
Józefa Hallera. którzy w zjeżdzie we- 
zmą udział osobiście. 

estacja narodowa w Bydgo- 
jona jest na wielką skalę, 


Na uboczu 


„Okupant“ wsi Tatowicze 


Pisaliśmy przed kilku dniami o 
iście „okupacyjnym* zarządzeniu, na- 
łożonym przez'p. starostę sarneńskiego 
do spółki z komendantem powiatowym 
P. P. na chrześcijańską ludność wsi 
Tatowicze. Mianowicie, za wybicie 
przez nieznanych sprawców szyb w 
paru sklepach żydowskich nałożono na 
chłopów z Tatowicz „karę zbiorową“ 
w postaci nakazu pełnienia wart noc- 
nych przy domach żydowskich (po 3 
chłopów przy każdym domu!), 

Obecnie możemy podać bliższe in- 
formacje o tym, kim jest p. nadkomi- 
sarz Janusz Skalski, jeden z dwóch 
autorów bezprawnego, niesłychanego 
zarządzenia, 

Znajduje się w naszym ręku doku- 
ment następującej treści: 

Do Urzędu Skarbowego w Rohatynie 
28. 12. 1935 r. 
Zarząd miejski m. st. Warszawy, 
Szpital Starozakonnych, ulica Dwor- 
ska nr 17 
ODPIS 


Wniosek Egzekucyjny nr 1460-34-II1 
(nr ewid. wierzyciela) 

Na podstawie załączonego tytułu 
wykonawczego uprasza się w myśl 
par. 13 Rady Min, itd. o przymusowe 
ściągnięcie od Skalskiego Janusza, 
zam. w m. Rohatynie, woj. stanista- 
wowskie, należności w kwocie zło- 
tych 766,50 drogą zajęcia ruchomości 
i dochodów. i 


Urząd Skarbowy. Zarządzenie Eg: 
kucyjne nr 15260 (Rohatyn), 1730 
(Sarny), 

Dn. 4, 1. 36 r. 


Skalski Tanusz (na- 

zwisko i imię), zamieszkały obeenie 

Sarnach, Komenda P. P., nadkomi- 

sarz Policji Państwowej, 

Rodzaj należności i podstawa praw- 

na: za kurację ojca Judy Józefa. 
Rok lub ckres Suma 

26, 6, — 27. 9. 1934 r. 166,50 zł 
Opłaca ratami. 

Wierzyciel: Zarząd miejski m. st. 

Warszawy, Szpital Starozakonny, 

*. ulica Dworska 17. 


A więc p. nadkomisarz Janusz 
Skalski, komendant powiatowy P, P. 
na powiat Sarneński (do niedawna peł- 
niący analogiczne obowiązki w Roha- 
tynie), płaci w Szpitalu Starozakon- 
nych w Warszawie należności za lecze- 
nie swego ojca, JUDY Józefa Skal- 
skiego. 

Teraz wszystko jest jasne! 


Numer 176 — OREDOWNTK, $ 


roda. dnia T sierpnia 1937 -- 


Strona $ 


Czy znów skandal w Łodzi? 


Dyrekcja Teatru Polskiego w Łodzi alękia się Żydów i zli- 
kwidowała zdolnego a niemilego Żydom artystę-Polaka 


Jak donosi  „Słowa* 
„Teatr Polski* w Łodzi 


„zaagażował do swego zespołu Wła- 
dysława Hańczę. Z występów tego 
aktora teatr łódzki zrezygnował, po- 
nieważ miejscowi Żydzi zagrozili dy- 
rektorowi Morecińskiemu całkowi- 
tym bojkotem na wypadek występów 
Hańczy w Łodzi, Wobec takiego po- 
stawienia sprawy teatr wypłacił 
Hańczy całoroczny zarobek i zwol- 
nił go. 

„Żydom łódzkim chodzi o to, że 
Hańcza propagował tzw. paragraf 
aryjski w teatrze i nawet miał refe- 
rować tę sprawę na walnym zjeździe 
Z, A. S, P, do czego jednak walny 
zjazd nie dopuścił* 


Od siebie dodajemy, że p. Hańcza, 
aktor wybitnie zdolny, pracował w ub. 
sezonie w „Teatrze Polskim* w Pozna- 


wileńskie, 


niu i z ramienia zespołu artystów tego 
teatru miał wystąpić na dorocznym 
zjeździe ZASP'u z wnioskiem o tzw. 
Faragraf aryjski w zawodowej organi- 
zacji aktorskiej. Do zgłoszenia tego 
wniosku, który miał widoki poparcia 
delegatów innych teatrów — jak wia- 
domo — nie doszło, ponieważ zarząd 
ZASP'u, zażydzony i sprzyjający Ży- 
dom, unieważnił mandat p. Hańczy 
i na zjazd go nie dopuścił, 

Potwierdzenia wiadomości „Słowa'”* 
wileńskiego o potraktowaniu p. Hań- 
czy przez dyrekcję „Teatru Polskiego" 
cze nie mamy. Gdyby jed- 
nak wiadomość ta okazała się praw- 
dziwą, bylibyśmy świadkami niezwy- 
kłego skandalu, który musiałby spot- 
kać się z należytą reakcją ze strony 
społeczeństwa polskiego. 

Do sprawy tej w swoim czasie po- 
wrócimy, 


Czasy się zmieniają, ludzje — nie 


Pan starosta nowotarski 


Nazywa się Marian Głut. Jest na- 
stępcą słynnego p. Korniaka. Niektó- 
rzy twierdz. obecny starosta nowo- 
tarski lepszy jest od poprzedniego. Co 
się tyczy jednakże stosunku do Obozu 
Narodowego p. Głut jest wiernym na- 
śladowtą metod p. Korniaka, 

Proces inż. Doboszyńskiego rzucił 
dosadne światło na stosunki admini- 
stracyjne w Małopolsce, na metody sta- 
rościńskie wobec Stronnictwa Narodo- 
'wego. Wstydzili się ich najzagorzalsi 
„sanatorzy' Prorządowa „Polityka 
pisała w n-rze 17-18 o procesie Dobo- 
szyńskiego: „Sens polityczny werdyk- 
tu jest jasny: Polska tęskni do rządów 
prawa. Ale uważa, że rządy prawne 
są pojęciowo jednością. Nie można 
stosować tylko kodeksu karnego — i to 
wobec przeciwników — a inne ustawy 
traktować jak świstki papieru.“ Szło 
tu przede wszystkim o szanowanie 
swobód obywatelskich i politycznych 
przez administrację. Łamanie tych 
swobód nawet w oczach „sanatorów* 
usprawiedliwia niezgodne z prawem 
wybuchy. 


Po procesie inż. Doboszyńskiego w 
całym województwie krakowskim na- 
stąpiło odprężenie: pozwolono legalnie 
pracować Stronnictwu Narodowemu. 
Ale p. starosta z Nowego Targu, który 
był mocno w proces Doboszyńskiego 
zamieszany, pozostał nieugięty. Nie 


będziemy tu wymieniać szeregu aż 
humorystycznych w swej złośliwości 
szykan, którymi darzy p. Głut mie- 
szkańców Nowotars: zny. Dość 
wspomnieć, że np. w gminie zbiorowej 
Poronin p. starosta upierał się długo, 
że następcą radnego z listy narodowej 
ma być „sanator“ z innej listy. Do- 
piero województwo zelżyło upór p. 
Głuta. 

P. starosta nowotarski nie pozwala 
zakładać placówek Str, Nar., motywu- 
jąc to bliskością granicy. P. starosta 
nie pozwala założyć Związku Zawodo- 
wego „Pracy Polskiej”. P. starosta nie 
pozwala kolportować w ogóle prasy na- 
rodowej! (inaczej jest z żydowską i so- 
cjalistyczną). P. starosta niezmordo- 
wanie pracuje nad rozbiciem we- 
wnętrznym Str. Nar, (konferencje). P. 
starosta Głut nie pozwolił dotad na 
żadne publiczne zebranie Str. Nar. w 
powiecie, nawet na antykomunistycz- 
ne. Tak więc Str. Narodowe, wielka 
organizacja wychowawcza narodu pol- 
skiego, nie może publicznie pracować 
w powiecie nowotarskim. Tymczasem 
socjaliści dostają zawsze pozwolenia 
ua zebrania publiczne, nawet gdy te- 
matem jest pochwała komunizmu hi- 
szpańskiego lub, jak ostatnio, napad 
ra ks. arcyb. Sapiehę. 

P. Basara nie jest odosobniony. Ale 
co z tego może wyniknąć i co na to 
władze nadrzędne? 


Trzej księża cudem ocaleli 
w katastrofie 


Więchork. (Tel. wł.) Pociąg o- 
sobowy Nakło — Chojnice najechał o- 
bok dworca kolejowego w  Runowie 
Kraińskim na samochód p. Kiihna z 
Dzwierszyna. Właściciel samochodu 
doznał zgniecenia klatki piersiowej, 
dalsi pasażerowie, trzej księża, wyszli 
z katastrofy bez szwanku, gdyż wysko- 
czyli z samochodu i prawie cudem 0- 
caleli. 


Co piszą inni 


A więc jednak... 


„Słowo” wileńskie pisze: 


„W kołach politycznych Warszawy u- 
chodzi już dzisiaj za pewne, że decyzja Pe 
Prezydenta odrzucająca list ks. metropoli- 
ty Sapiehy została powzięta w wyniku 
rozmowy P. Prezydenta z min. Święto- 
sławskim. Obecny przy tej rozmowie szef 
kancelarji cywilnej p. Łepkowski był tyl- 
ko niemym świadkiem tej konferencji." 


A więc jednak rola min. Święto- 
sławskiego w konflikcie z ks. Metropo- 
litą była aktywna... 


Charakterystyczne metody 


W „Czasie* ukazała się notatka na» 
stępującej treści 

„lak donosi agencja „Echo“ w kołach 
Narodowej Demokracji wysuwana jest 
obecnie koncepcja urządzenia wspólnych 
z ludowcami manifestacyj w tych okrę- 
gach, gdzie działają obydwa te stronnic- 
twa. 

„Propozycja ta, nie znajduje jednak po: 
dobno zwolenników wśród ludowców.“ 


„War- 


Odpowiada na to słusznie 
szawski Dziennik Narodowy”: 


„Czas” przedrukowuje tę „wiadomość" 
bez zająknięcia, jakby uważał, że istnieje 
możliwość, by była ona zgodna z prawdą. 

„Manifestacyj wspólnych Stronnictwa 
Narodowego z ludowcami oczywiście nie 
będzie. I już z góry gotowe jest wobec 
publicznośći wytłumaczenie tego faktu, 
przeczącego zawartej w pierwszej części 
notatki bzdu „ludowcy nie chcieli". 
„Endecy chcieli, prosili się ludowców, ale 
ci im odmówili". 

„Czasy są już d: 
już można okłam 


takie, że coraz mniej 
rać nawet najbardziej 


bezkrytycznych czytelników. Bo szeroki 
ogół coraz więcej o Obozie Narodowym 
wie. Ale te uparte próby okłamywania, — 


te metody wypisywania, jakby nigdy nie, 
najfantastyczniejszych bredni, metody od 
pięćdziesięciu lat stosowane wobec Obozu 
Narodowego przez jego organizowanych 
przez masonerię wrogów i ostatnio szcze- 
gólnie często i na szeroką skalę stosowane 
— są bardzo charakterystyczne." 


Próby bałamucenia opinii na temat 
stosunków w Stronnictwie Narodo- 
wym, względnie jego taktyki znajduję 
echo i na poznańskim gruncie praso- 
wym. Próżne i śmieszne to wysiłki! 


Dlaczego pominięto „Pracę Polską”? 


List do Pana inż. Klotta 


Zarząd Główny Związku Zawodo- 
wego Pracowników Przemysłu Włó- 
kienniczego „Praca Polska* wysłał na. 
ręce p. inż. Klotta pismo następujące: 


„Do Pana 
Przewodniczącego Komisji Rozjemczej 
dla przemysłu włókienniczego 
na obszarze m. Łodzi 
w Warszawie 


Pismem z dnia 24. 7, 1937 r. Prze- 
wodniczący Komisji Rozjemczej we- 
zwał Zarząd Główny Zw. Zaw. Prac. 
Przem, Włókienniczego „Praca Pol- 
ska* w Łodzi do przedstawienia 1 
kandydata na ławnika Komisji Ro- 
zjemczej dla przemysłu włókienni- 
czego na obszarze m. Łodzi. 

Niezwłocznie listem poleconym z 
7. rb. wysłanym pod adre- 
erstwa. Opieki Społecznej 
— Wydział Rozjemstwa, wskazali- 
śmy kandydata w osobie p. Józefa 
Bąkowskiego zam. obecnie w War- 
szawie. 

Pan Józef Bąkowski odpowiada 
warunkom wymaganym od kandydar- 
ta na ławnika Komisji Rozjemczej 
gdyż: 

a) zgodnie z art. 8 Prawa o są- 
dach pracy jest korzystającym ze 
wszystkich praw cywilnych i oby- 
watelskich, liczącym przeszło 30 lat 
obywatelem polskim o nieskazitel- 
nym charakterze; 


b) posiada wymaganą znajomość 
stosunków panujących w przemyśle 
włókienniczym w Łodzi, a to choć- 
by i z tego względu, że przez szereg 
lat był prezesem urzędującym w Ło- 
dzi Zarządu Głównego naszego Zwią- 
zku. 

Nie może być podnoszona abso- 
lutnie żadna wątpliwość w stosun- 
ku do p. Bąkowskiego z tego tytułu. 
że obecnie nie mieszka w Łodzi, gdyż 
jak wskazuje art. 8 i 4 Prawa o sẹ- 
dach pracy, oraz art. 14 ustęp 2 p. 3 
roz. M. O S, (Dz. U. R. P. nr 40 poz. 
321) p. Bakowski ma tylko prawo u- 
chylić się od przyjęcia mandatu ła- 
wnika, czego jednak nie uczynił i u- 
czynić nie zamierza 

Nasz Związek ma uzasadnione 
prawo żądania, aby z jógo ramieni: 
był zamianowany ławnik Komis, 
Rozjemczej, a to z następujących 
względów: 

Jak wynika ze składu Komisji 
Rozjemczej przedstawicielstwo pra- 
cownicze reprezentowane jest prz 
6 osób, to jest taką liczbą, ile jes 
prawnie istniejących i zarejestrowa- 
nych na terenie m. Łodzi związków 
zawodowych. 

Ilość zrzeszonych: w naszym 
Związku robotników zatrudnionych 
w przemyśle włókienniczym w Ło- 
dzi — zainteresowanych w rozstrzy- 
gnięciu zatargu wynosi 25 ogółu ro- 


25 


hotników zrzeszonych, co jest rzeczą 
powszechnie wiadomą i przyjętą 
przez wladze. 

W tych warunkach winniśmy być 
reprezentowani przez co najmniej 
dwuch ławników. 

Jakkolwiek zdziwił nas fakt, że 
przedstawiciel M. O. S. zażądał od 
nas przedstawienia tylko jednego 
kandydata, to jednak zgodziliśmy się 
z tym stanem rzeczy, sądząc, Za- 
stosowano uproszczoną procedurę, 
powołując po jednym ławniku z każ- 
dego prawnie istniejącego związku 
zawodowego. 

Niezatwierdzenie jednak nasze- 
go kandydata na ławnika bez uza- 
sadnionej przyczyny przy jednocze- 
snym mianowaniu dwuch ławników 
ze Zw. Klasowego, świadczy wyra- 
źnie, że p. Przewodniczący Komisji 
Rozjemczej nie liczy się z właściwą. 
reprezentacją m. Łodzi. 

Ostatnie i przedostatnie wybory 
do Rady Miejskiej w Łodzi ujawniły, 
że członkowie nasi, zwolennicy Idei 
narodowej, reprezentują wśród pol- 
skich robotników w Łodzi znakomi- 


tą większ gdyż bez pomocy gło- 
sów żydowskich robotników i ży- 
dowskiej burżuazji wybrali więk- 


szość swoich przedstawicieli. 

Jest rzeczą niezmiernie charakte- 
rystyczną, że już w pierwszych 
dniach zatargu nie dopuszczono da 


obrad naszej reprezentacji przez 
wspólnie działające zrzeszenia łódz- 
kiego przemysłu włókienniczego, o- 
panowane i kierowane przez żywioł 
żydowski i niektóre związki robotni- 
cze reprezentowane prz socjalist J= 
czno - komunizujące Zw 
we oraz akceptowanie 

stkiego przez 


tego 
p. Przewodniczącego 
Komisji Rozjemczej. 

Za taką akceptację uważać mu- 


wszy- 


simy pominięcie w skladzie Kom. 
Rozj. ławnika p. Bakowskiego, a 
przyznanie aż dwuch ławników Zw. 


owego. 
Z tych względów i na mocy art. 
21 Rozp. M 0. S, wnosimy o wyłą- 
czenie z grona ławników jednego 
przedstawiciela Zw, Klasowego i po- 
wołanie do Komisji Rozjeme 
„ charakte. ławnika już zgłoszone- 
go kandydata naszego Związku p. 
Bąkowskiego Józefa. 


Zarząd Główny 
Zw. Zaw Prac. Przem, Włókienniczego 
„Praca Polska" w Łodzi 


Warszawa £ sierpnia 1937. 


Premiowanie książeczek 
oszczędn. PKO serii III 


(Bez gwarancji). 


Dnia -30 lipca 1937 r. odbyło się w P. 
K, 0. 


dziewiąte publiczne premiowanie 
czek na wkłady oszczędnościowe 
premiowane serii III, W premiowaniu bra- 
1 ksjążecz] na które wniesiono 
za ubiegły kwartał w 
terminie do dnia 18 lipca 1937 r. 
1.000 zł padły na nr. nr: 
5,303 195,558 226,843 247,103. 
500 zł padł 
156,210 156, 
17 10,1 i 


Premie po 
154. Z 162,055 


209, 706 210 
223,352 224,035 

Premie po 
150,2 6 151,303 
15 


213,244 21 3, „831 2 2 
238,113, 249,663, 249,7 


250 zł padły na nr. 
513 1 153,042 


50,172. 160.870 
167,151 168,619 
á 


206,206 206,462 
213,786 217, NIE 
222, 227,840 
236,345 
RA4,688 218) 064 219, 589. 


Poza tym zostały 
mie 100-złotowe. 


Po raz drugi padły premie na następu- 
książeczki: 500 zł na nr, nr.: 190,163 


15,372 
288, 950 242,520 243, 1403 


wylosowane 284 pre- 


75,463, 

152,551 153,783 155,221 

167,697 169,370 1 2 179,639 182,166 183703 

183,776 192,734 200,322 229,444. 
Ogółem padło 405 premij 

kwotę 70.400 zł, 


4000 Polaków z Francji 
w Poznaniu 


Poznań, 2, 8. Przybyło tu w nie- 
dzielę około 4000 naszych rodaków z 
emigracji we Francji na trzytygodnio- 
wy wypoczynek. Mili goście, po odpo- 
wiednim przyjęciu, zgotowanym im 
przez. społeczeństwo poznańskie, rozje- 
chali się w różne strony Polski, 


Austriacki kontyngent węgla 


Wiedeń. (PAT) Kontyngent na 
przywóz wegla do Austrii na miesiąc 
sierpień ustalono na 73,000 ton, gdy w 
tym samym okresie r. ub. importowa- 
no zaledwie 56.100 ton. W imporcie 
węgla do Austrii na pierwszym miej- 
scu jest Polska, mając przyznany kon- 
tyngent na sierpień w wysokości 44.500 
ton poza tranzakcjami kompensacyj- 
nymi, które obejmują dalsze 8 tys. ton. 
Ogólny kontyngent na przywóz koksu 
w m. sierpniu wynosi 14 tys ton, z cze- 
go na Polskę przypada 4.200 ton. 


Elektrvfikacia wybrzeża 


Puck. (PAT) Plan robót elektr 
fikacyjnych na wybrzeżu polskim zo- 
stał na rok bieżący całkowicie i termi- 
nowo wykonany przez pomorską elek- 
trownie krajowa. „Gródek*, Ostatnim 
etapem prac po  zelektryfikowaniu 
Wielkiej wsi było wybudowanie trasy 
wysokiego napięcia na Przylądek Ro- 
zewski. Dalsze prace podjęte zostaną 
dopiero na wiosnę przyszłego roku. 


250 z na nr. n 
100 zł na nr, nr. 


na łączną 


eri 


= 


Poznań, 2.8. W niedzielę przed 
południem przybyła dwoma autobusa- 
mi do Poznania na koncert orkiestra 
Straży Ochotniczej Pluszowni w Kali- 
szu, w liczbie 36 osób. 

Orkiestra zatrzymała się w gimna- 
zjum im. Paderewskiego, gdzie odbyła 
próbę przed mikrofonem, po czym o 
godz. 13,10 wystąpiła z koncertem swoj- 
skich melodyj, nadawanym do godz. 


14,40 przez rozgłośnię poznańską na 
wszystkie stacje Polskiego Radia. Or- 
kiestrą dyrygował p. Władysław Lore- 
tański. W koncercie wziął też udział 
znany śpiewak p. K. Czekotowski, któ- 
ry odśpiewał przed mikrofonem war- 
szawskim szereg pieśni. 

Na fotografii orkiestra kaliska w 
czasie wizyty w Poznaniu i podobizna 
dyrygenta p. Loretańskiego. 


ESPORTA 


Paa Kucharskiego w Londynie 


Wobec 38 tysięcy publiczności — niezwykły wynik w skoku 
o tyczce 


Londyn. — W poniedziałek odhyły 
się tu na stadionie White City między- 
narodowe zawody  Jekkoatletyczne z u 
działem najlepszych lekkkoatletów 17 
państw Europy i Ameryki. Na trybu- 
nach zelwało się 38000 publiczności. 

Odbyło się kilkanaście konkurencyj w 
biegach, rzutach i skokach, jednak głów- 
ne zainteresowanie z uwagi na swą 
pierwszorzędną obsadę — skupił bieg na 
580 yardów, w którym startował rekor- 
dzista świata, Amerykanin Robinson, wi- 
cemistrz Olimpiady, Lanzi (Włochy) oraz 
również Polak Kucharski. Po niezwykle 
cmocjónującej walee w pięknym siylu, 
dzięki swemu niezawodnemu  finiszówi, 
bieg wygrał Polak w czasie 1:52.8, 

Wiciką sensacją zawodów był skok o 
tycz, Amerykanin Ward, który nor- 


malnie z łatwością przechodzi wysokość 
4.35 metrów, nie przeskoczył w konkursie 
wysokości eliminacyjnej 395 i tym sa- 
mym odpadł. Kiedy jednak ukończono 
skoki zwycięzca  przeskoć tylka 
wysokość 4.07 m — Ward z wielką atwo- 
ścią uzyskał wynik 427 m. 
Inne konkurencje wygrali: 100 y 
Johnson (Am) 98. — Johnson 21.7. 
40 y — Roberts (Anglia). 1 mila — Ro- 
berison 4:158. 3 mile — Wards (Anglia) 
14:28.8. 120 y pł — Finlay (Ang.) 14, 
pł — Kovats (Węgry) 54.8. Wzwyż 
c. SANTA (Am) 195. W dal — Toomsa- 
lu (Estonia) ka Proksch 
(Austria) 407, Dysk — Carpentier (Am) 
4358. Kula Berg (Szwecja) 15,05. 
Oszczep — Aterwal (Szwecja) 67.31, 


> 


Rtm. Brodzki mistrzem armii 
W konkurencji zespołowej 1, K, 0. P, 


W niedzielę zakończyły się w Bialym- 
stoku 4-dniowe zawody konne o mistrza- 
stwo wojska. Ostatniego dnia odbył się 
konkurs skoków z udziałem 54 jeźdźców, 
Parcours przeszło bez blędu tylko 6 koni. 

W ogólnej punktacji mistrz 
na rok bieżący zdobył rtm. Brodzki 
wałachu Wiking 4, punktów 2807/,. 
rtm. Kulik 311% p. 

„ Salomon 590 ëa p. 
Gerlecki 44'/ p. 
. Rojcewicz 416 */a p. 


stwo ormii 
na 


RENT iss p. 
Zespołowo pierwsze miejsce zaj 
prezentacja K. O. P. zyskując 1221 


Niepowodzenia w Hamburgu 


W sobotę rozpoczęły się w Hamburgu 
mistr tenisowe Niemiec. Polacy 
dzielę przegrali 


swe spotkania 
Fiebda przyjechał do Hamburga dopie- 


ro w niedzielę rano o godz. %, by w dwie 
godziny późni tąpić na korcie. Po- 
konat Polaka niez lany tenisista niemiecki 
Panihan 0:2. 


bote pokonał 


Kocha wzegrał w niedzi 


Wielką sensacja mistrzostw Niemiec, rozgry= 
wanych w Hamburgu, była w poniedziałek po: 
rażka mistrza Oramma. który 
tytul tem dzierży nieprzerwanie od 1982 r. i 
bezspornie uważany jest za drugą rakietę świa- 
ta, Cramm przegral z mlodym graczem, w u+ 
biegłym roku jeszcze nieznanym Bromwichem, 
który jest nadzieją tenisa australijskiego. Gr: 


jący oburęcznie Anstralijczyk pokonał Cram- 
| 6:8, 2:0, 6:2, Inne wyniki byly 
Me Grath (Australia) — Redl 
(Austria) 6:3, 6:0; Kho Shin Kie (Chiny) 


— Kukuljewie (Tuz. 5:7, 3:6, 6:1, 
kel (N) — Hildebrandt (N) 6:0, 0 
(Austria) — Urawford (P, AJ 6:4, 3:6, 1:6, 6:1, 
6:3. Szigętti (W) — Dettmer (N) 6:8, 6:8, 6:4, 
3:6, 6:4; Denker (N) — Potra brz gry z powodu 
choroby Francuza, Farâuarson (P. A.) — Ba- 
vorowski (Austria) 0:6, 6:4, 2:6, 6:2, 6:8, 


:6; Hen- 
|, 6:1; Metaxa 


Kolarstwo 


Niemieckie binro pra- 
że nieoficjalny mecz międzypań- 


Polska — Niemcy. 
sowe donogi, 


stwowy Polska — Niemcy w kolarstwie roze- 
grany zostanie w Łoć w dniach 8, 12 i 15 
sie W skład reprezentacji niemieckiej 
we; sprinterzy Heinz Hasselberg, Rudolf 
Karsch, Ernst Thbe, Jan Schorn, Hans Horn 


ji Albert Aymans. Pary: Ihbe—Karsch, Schorn= 
Horn, Hasselberg — Aymans. W biegu druży- 
nowym (3-godzinny) startować będa: Schorn— 
Aymans, Ihbe — i Hasselberg — Horn. 

Wyśrig Lwów +- Przemyśl — Lwów, na dy- 
stansie* 200 km. wygrał Zelasko w czasie 6 go- 


W Warszawie na dystansie 120 km triumfo- 
wał Wasilewski (FB) w 3 godz, 16 przed Kapia- 
kiem J, i Tenasiakiem. 


Lekka atletyka 


Angielski związek lekkoatletyczny projektuje 
wprowadzenie biegu na przełaj do programu naj- 
bliższych igrzysk olimpijskich. 

Olimpijski bieg na przełaj odbył się po raz 
i Bieg ten miał wów- 
gdyż na 39 
żyło konkuron- 


cję tylko 1 

W dnia 
dzi dalsze konkarenc 
siwo okregu lódzkiego. Poza tym w powy 
terminie odbęda się również na stadionie W. 
my od godz, Y pięciobój kobiet i dziesieciobój 
męski o mistrzostwo ŁOZLA. Równ 
samym dniu łódzkie wladze lel 
wyznaczyły odbycie „dnia sztafet", 

Reprezentacja pań okregu łódzkiego etoczy 
w początkach sierpnia międzyokręgowe spotka- 
nie z reprezentacją Śląska. Interesujące zawo- 
dy zapowiadają mię niezwykle ciekawie ze 
względu na udział w obu zespolach znanych, 
czólowych zawodniczek polskich. Spotkanie to 
wyznaczono na dzień 29 sierpnia, 


pnia odbędą się w Eo- 
nowe mistrżo- 


Na boisku portowym marynarki wo+ 
jennej w Gdyni odbyły się zawody lekko- 
atletyczne o mistrzostwo floty, W po- 
szczególnych konkurencjach zajęli pierw- 


sze miejsca: 

100 m plut. Sałaban 11.04, 400 m — 
st. mar. Tile 57,09, 800 m — mar. Stani- 
szewski |. 8000 m — mar. Samsono- 
wicz 10:22,6, 4x100 m — kadra floty 49,0 
szlafeta olimpijska — kadra floty 3 
ok wzwyż — mar, Prokop 1,56, skok w 
dal — mar. Czuczejko 5,78, skok o tyczce 
mar. Matuszewski 2,80, rzut oszczepem — 
mar. Lendzion 48,51, rzut granatem — 
mar, Kejko 77,70, rzut dyskiem — bostm. 
Czylok 3685, rzut kulą — mar. Węgrow- 


ski 124 Ś 
W wieloboju oficerskim i podoficer- 
skim o mistrzostwo floty na rok 1937-38 


pierwsze miejsce zdobył ppor. mar. Fara 
Wacław, drugie st, m. Jabłoński, 


Pięściarstwo 


Sokół Łódź — Wima 6:10. Drużyna fabrycze 
na d punkty uzyskala bez walki z powodu niee 
stawiena się zawodników Sokoła, Wyniki epot- 
kań były następujące: w wadze muszej Stolecki 
(8) pokonał na punkty Blasińekiego; w kogu- 
ciej Wasiak (S) zremisował z Pluta; w plórko: 
wej Celmer (W) zmusił do poddania się w LIT 
star t Drużbińskiego! w lekkiej w walce towa- 
y: kiej Kas nia (W). pokonał na punkty Szcza- 

lej Szcze- 
cinsi (8) s dam yclężył Sawińskiego (W) 
w średniej Muszyński (S) zremisował z Owcza 
kiem a w wadze półciężkiej Klodas (W) zmu- 
it Dybilasa (S) do poddania sie w II starciu, 
wal w ringu p. Twardowski, na punkty 
p. Nowak, 

w reprezentacji Łodzi wyjeżdżającej do 
Niemiec mają wystąp: w koguciej Spoden- 
k icz (IKP). w piórkowej Augustowicz (Ge- 
yer); w lekkiej Mikołajczyk (Geyer), w pólśred- 
niej wystąpi źniakiewicz (IKP), w średniej 
ski (IKP), w  półcjeżkiej Pisarski 
W wadze muszej odbęda sie elimina 
cje pomiędzy Grambo (KB), Usielskim (G), Po- 
pielatym (IKP) a wadze ciężkiej pomiędzy Kl 
dasem (Wima) i Pietrzakiem (IKP). W mu- 
ej najwięcej szans posiada Popielaty, który 


kasje świetną forme, W wadze ciężkiej 
więcej szans posiada Klodas, który uprawia- 
jac przez cały sezon l atletykę, jest w 


dobrej kondycji Eliminacje odbędą 


cz 
się w dniach najbliższych, 


Piłka nożna 


Dziś w Łodzi po występie w Poznaniu 
grać będzie Vienna. Łodzianie wystawia- 
ja swój najsilniejszy następujący skład: 
Andrzejewski, (Cegliński), Gałecki, K 
Pegza II, Tadeusiewi 
Kóczewski, Lewandowski, Sarn 
Miller, Zawodąmi kierować będzie p. 
Szperling. 

O wejście do klasy A okręgn łódzkiego sp 
kali się finaliści czterech grup. Spotkania pr: 
niosły niespodzianki w postaci zdecydowany: 
porażek faworytów, W Kaliszu tamt, Kali- 
ski K. zwyciężył wysoko! zgierskiegn S o- 
. Gospodarze, zwlaszcza w pierw- 
i gry, nadali grze ezalone tempo u- 
zyskując druzgocącą przewagę i 4 RCK 
strzelonych przez Klimczaka i Malachow: 
gó. Po zmianie stron gra wyrównala się, przy 
czym goście powoli, doszli do głosu, jedna 
zmęczeni pierwszą połową, nie zdołali wyrów- 
nać, Sędziował p. Stępiński z Łodzi, 


Piłka wodna 


W Budapeszcie rozegrano w niedzielę 
międzypaństwowe spotkanie pilki wodnej 
Węgry — Szwecja. Wysokie zwycięstwo 
wywalczyli Węgrzy 13:1. 


Pływanie 


Zwycięstwo sztafety poznańskiej, Na zakoń- 
czenię „miesiąca propagandy pływania” odbyty 
międzyrozgłośniowe zawody pływackie na 
terenie całej Polski, Całe zawody były transmi- 
towane przez radio. przy czym również sygnal 
do startów odbywał się na komendę, nadaną 
przez startera z jednej z miejscowości, Impreza 
była pierwszą tego rodzaju, byla bardzo ciek 
i w zasadzie udała się. Jedynie % powodu ni 
zbyt przychylnej pogody, organizowane w po- 
szczególnych miastach zawody  zgromadzily 
minejszą liczbę publiczności. 

Główną konkurencją był wyścig sztafetowy 
10 razy 50 m dow, dla chłopców do lat 14, któ- 
rzy w ciągu „miesiąca propagandy“ nauczyli się 
plywać na organizowanych kursach pływania. 
Zwycięstwo odniosla reprezentacyjna sztafeta 
Poznania, która uzyskała dobry czas 6:4 
jely 3) Kraków 
5) Katowice 
8) Warszawa T. 


siak, Pegza I, 
Krl, 


Dalsze miejsca z 
1:18, v 


4) L 
7) Toruń 


| Zazna- 
należy, że w większaści ośrodków startowa- 
ly sztafety klubowe. 


Poza sztafeta rozegrano zostały joszcze trzy 
konkurencje, których wyniki przedstawiają się 
50 m młodzików — 1) Kumant 
|. 2) Wójcicki (Lwów) 3%. 3) Pałka 
Malec (Katowice) po 35. 100 m 
1) Kratochwiłówna (Warez) 1:17; 
na (Katowice) 1:25, 3) Boberow 
20. 100 m dow. panów — 1) Bochofe 
ski (Warsz) n 2) Jankowski (Kat) 1:08, 
B) Lisewski Fóznań) NAA. 

Zawody zostaly poprzedzone i 
przemówieniami przedstawicieli P. 
PW oraz PZP. 


W basenie łódzkiej YMCA odbyły sie mie- 
dzyklubowe zawody PKS-ów woj. | łódzkiego 
przy udziale 17 zawodników z Łodzi, po: 
ódzkiego, Piotrkowa i Wi 
no następujące: 


zakończoną 
U. WF ł 


post, 
(bv, 


Kaczmarski 
200 m klas 
1. Łódź, 


st. post, 
2. Łódź powiat. 3X50 m z 
Piotrków, Skoki æ trampoliny: 1, st. post. 
Banasiewicz, 2, Dost. Duczmal (obaj Łódź). 
Sprawna organizacja spoczywała w rękach pre 
zesa lódzkiego PKS-su podkomisnrza Leona 
da Kurzawińskiego. 


Różne 


Zawodniczka czeska Pekarowa zmieni 


łą płeć, wchodząc w ślady Koubkowej I 
Smętkówny. 


Z wędrówek „Orędownika” po Polsce 


Trzeba to odebrać — kolego Dyha 


Andrychów, słynny z wyrobu tkanin Inianych — Aj okolicy — Praca Polaków 


oe? 


móc SODA i 


Ogólny widok Andrychowa 


„Nasz Andrychów chociaż lichy, 
przyodziowa świat w drelichy", 


Bielsko, w lipcu 


Tak mówili z dumą ojcowie dzi- 
siejszych mieszczan andrychowskich. 
Słynął wtedy Andrychów w Polsce i 
poza. granicami z wyrobu tkanin Inia- 
nych, później bawełnianych i wełnia- 
nych, tkanych ręcznie na prymityw- 
nych warsztatach przez „knopów”. 

W każdym prawie domu stukał ja- 
kiś knop, po czym z wyrobionymi 
„sztukami“ wędrował morzem aż do 
Konstantynopola! 

Postępem była. sporych rozmia- 
rów pieczęć. którą raz przy razie od- 
bijano mozolnie wzory „drukami* na- 
zywane, ambicja „knopa* było mieć 
„druki* ładne, takie jakich jeszcze 
— nikt nie ma. 

Wynalazek maszyny parowej, oraz 
jej potomka — warsztatu mechanicz- 
nego, zrujnował ręczny przemysł. D; 
zy Andrychów z 6 tysiącami mie- 
innych dróg 
roju, ta okolica, 

zona łańcuchem Beskidu Małego, 
stwarza czarujące warunki dla spę- 
dzania, wakacyj, urlopów i „wekken- 
dów*, Również okoliczne wsie przy- 


Andrychów: basen kąpielowy 


stosowują się do tego celu tak, że ta- 
kie np. wsie jak: Zumałd, Roczyny, 
Sułkowice, Targowice, Rzyki i inne, są 
już szeroko znane jako letniskowe 

iejscowości o pierwszorzędnych war- 
tościach zdrowotnych i wypoczynko- 
wych. 

Okoliczne szczyty: Potrójna, Mado- 
hora, Leskowiec, Jawronica, Kocierz 
i inne w dnie pogodne roją się od wy- 
cieczkowiczów, 

„Wybrany“ zaś naród gromadzi s 
chętnie na pohliskiej „Pańskiej Górzi 


— nie lubiące ryzykować dalszych wy- 
cięczek. 


ja. andrychowskich letników 
basen kąpielowy urządzony 
nie i połączony z stadionem 
sportowym. 

Ze sportu — to już zresztą Andry- 


towa w Andrychowie 


Styria ulica D 


chów ma wysoką Kiese:ć a stale rozgry- 
wane zawody dostarczają młodym (i 
nie młodym!) wiele emocji. 

Trzeba podkreślić jeszcze, może dziś 
najważniejszy moment — to taniość 
urządzenia się w Andrychowie i oko- 
licy. Informacji udziela: Zarząd Mia- 
sta. 

Jeżeli chodzi o polityczną stronę, to 
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tutaj właśnie silne wpływy miał śp. 
ks. Stojałowski, Jakiś czas grasował 
w sąsiedztwie radykał ludowy — Pu- 
tek z Choczni, którego wpływy kończą 
się jednak, zwłaszcza po atakach na 
nieobecnego Witosa. 
Ruch narodowy był tu silnie zwal- 
czany represjami i wszyscy pamiętają, 
gdy ubiegłego lata, po jakiejś silniej- 
szej represji dogorywującej „sanacji“, 
zło 500 ludzi samorzutnie zgro- 
iło się w ciele andrychow- 
m, gdzie uroczyście ślubowało, że 
nie przestąpi progu żydowskiego. 
Rozwój chr jańskich placówek 
idzie uparcie na ód. Brzydką cechą 
żydofilstwa specjalnie obarczone jest, 
niestety, miejscowe nauczycielstwo! 
Dwadzieścia przeszło nowych pol- 
raganów, hurtownia spożywcza 
szka, oraz powstające chrze- 
ie placówki — mówią, że An- 
drychów musi być polski!.. 
Jeżeli co, to koniecznie trzeba Ży- 
dom odebrać stary dom z 1809 roku z 
imieniem Marii na szczycie i napisem 
staropolskim na anie, treści: „Dzię- 
kuję Ci Boże za Twe opatrzności, day 
że i (emu, który mi zazdrości”. 
Piękny ten i pamiatkowy dom 
sprzedał niejaki Konopek jeszcze 
przed światową wojną Żydowi Tiraso- 
wi. Trzeba to odebrać kolego Dybał — 
koniecznie! 


Pietr; 


J. PIETRZYK 


Nie ma większej rozkoszy na ziemi i w niebie, 
Jak „PRZEMYSŁAWKĄ* ŻAKA co dzień skropić siebie. 


Pg 285025-2, 442/5 


Narodowa wieś zwyciężyła! 


Trzykrotne wybory i ostateczne zatwierdzenie sołtysa i pod- 
sołtysa — narodowców w Woli Galeckiej 


Opoczno, 2. 8. — Wybory sołtysa 
i podsołtysa w narodowej wsi Wola- 
Gałecka, gm. Rusinów, pow. opoczyń- 
skiego odbywały się trzykrotnie. 

Pierwsze wybory „wybredny* staro- 
ki p. Bielawka unieważ- 
wybrany sołtys Jan O- 
i podsołtys Mikolaj Włodarczyk 
i czynnymi członkami Stronnictwa 
Narodowego. 

Drugie wybory odby. 
nie: sekretarz gminy Rus 
mendant posterunku Klwów, Kazi- 
mierz Duński, uprawiali agitację i sa- 
mi wybrali sołtysa i podsołtysa, ponie- 


waż radni gromadzcy manifestacyjnie 
na znak protestu opuścili salę wybor- 
czą. 

Sprawa takich „wyborów“ 
się o Min. 


oparła 
Spraw Wewnętrznych i w 


konsekwencji doszło do trzecich wybo- 
rów. 


I po raz trzeci właśnie 12 rad- 
z wybrało sołtysa 
Mikolaja 


wsi Wola-Gałecka, których starosta, p. 
Bielawka, zatwierdził. godząc się z wo- 
lą gromady wiejskiej i radnych gro- 
madzkich. Narodowa wieś Wola-Ga- 
łecka zwyciężyła. (j. i.) 


Zwolnić p. laroszyńskiego | 
ze stanowiska burmistrza 


Tak uchwulila Rada Miejska m. Końskich 


Końskie, 2. 8. W sobotę dn. 31 ub. 
m. obradowała pòd przew nictwem 
p. wice-burmistrza Witolda Zię 
go Rada Miejska w Końskich. 

Na porządku obrad znalazła się 


sprawa. burmistrza. Stefana Jaroszyń- 
zie Grodzkim w 
przegrał sprawę o zniesła- 
j Przewód sadowy i akta wy- 
Kkazaly, że Stefan Jaroszyński —.bur- 
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mistrz m. Końskich stał na usługach 
carskiej ochrony. 

Rada Miejska po zapoznaniu się ze 
sprawą uchwaliła Stefana Jaroszyń= 
skiego zwolnić ze stanowiska. burmi- 
strza miasta Końskich, przesyłając u- 
chwałę do wojewody kieleckiego celem 
zatwierdzenia, Jednocześnie uchwalo- 
no, aby sprawę tę opisać w kronikach 
miasta na wieczne żasy. Podanie 
Stefana Jaroszyńskiego o przyznanie 
urlopu zdrowotnego. Rada Miejska po- 
zostawiła władzom wyższym. 

Ciekawe będzie stanowisko w tej 
sprawie wojewody kieleckiego (b) 


Katastrofa!ne zderzenie 
statków 


Ateny. (PAT) W niedzielę wieczo= 
rem u wejścia do portu Tireus zderzy. 
ły się statki „Anasla 
„Anasta: na którego pokładzie 
znajdowało się 64 osób, prócz załogi, 
zatonął. Zginęło około 30 osób. Do- 
tychczas zdołano wyłowić 10 trupów. 


Wielka powódź na Filipinach 


Manilla. (PAT) Na Wyspach 
Filipińskich doszło do katastrofalnej 
powodzi, wywołanej długotrwałymi 


deszczam Prawie całe zbiory oraz 
duża ilość domów zostały zniszczone. 
Zachodzi obawa epidemii, gdyż w rze- 
kach, z których ludn bierze wodę 
do picia, pływają zwłoki ludzi i zwie- 
rząt domowych. Wiele miejscowości 
jest odciętych przez wezbrane rzeki. 
Ilość ofiar w ludziach nie została do- 
tychczas ustalona, 


40-lecie śmierci 
Asnyka 


40 lat temu, 
zmarł w 


w dniu 2 sierpnia 1897 
Krakowie wielki syn 
iego grodu, znany poeta, 
gorący patriota, członek Rządu Naro- 
Gowego w 1863 r., niestrudzony hojow- 
sik na niwie sy ołecznej i propagator 


idei demokratyzmu — Adam Asnyk. 
Urodził się w K u, jako syn zubo- 
rodziny checkie Tutaj po- 


koły i two- 
ft swoje utwory żuiejsze lata, 
które wypełniła całkowicie praca nie- 
podległościow pisarska i społeczna, 
spędził Asnyk w awie, w Dre- 
żnie, a wreszci kowie, gdzie pia- 
stował mandat radnego miejskiego, 

Z czasów tych pozostało po Asnyku 
bardzo mało pamiątek. Część nich 
jak; ulubiony fotel, folografie i kilka 
rękopisów znajduje się w Muzeum Zie- 
mi Kaliskiej, natomiast inne pamiątki 
są w rękach prywatnych, 

Że Asnyk gorąca umiżował Kalisz, 
w którym spędził roje dzieciństwo, 
świadczą dwa utwory pisane za cza- 
sów pobytu w Warszawie, z których 
widać wielkie przywiązanie do rodzin- 
nego miasta. W wierszach tych opisuje 
Asnyk piękno nadprośniańskiego 
grodu. 

Po śmierci wielkiego Kkaliszanina 
rodzinne miasto postanowiło wystawić 
ruu pomnik w najbardziej reprezenta- 
cyjnym m K stety, sprawa ta 
stale odraczana, nie mogla doczekać 
się realizacji z powodu zawieruchy 
wojennej. 

Przed kilku laty powstał w Kalisz 
Komitet Uczczenia Pamięci Adam£ 
ka, którego głównym celem miało 
awienie pomnika sławnemu 
aninowi. 


Pomnik ten miał być już wysta- 
wiony w roku bieżącym, jednakże z 
uwagi na to, że w przyszłym roku 
przypada 100-lecie urodzin Adama 


a, postanowiono uroczystości od- 
Pomnik wielkiego kaliszanina, 
iciela i poety slanie zatem dopiero 
w roku przyszłym w parku za Teatrem 
Miejskim. 

Dotychczas, na wniosek Komitetu 
uczczenia pamięci Adama Asnyka na- 
zwano jego imieniem jedną z ulic ka- 
liskich i gi k: 

W dniu 2 sierpnia, 
śmierci Adama Asiy! 
Józefa odprawione 


naboże 
stwo żałobne, na którym byli obecni 


ele duchowieństwa, władz 
wojskowych, cywilnych i państwo- 
wych, organizacje i stowarzyszenia ze 


sztandarami, oraz tlumy miejscowego 
społeczeństwa, które przez udział w na- 
bożeństwie oddały hołd Wielkiemu Sy- 
nowi Kalisza, 


Numer 178 


dnia % sierpnia 1937 


Poszukiwani 


Wszytkie czasopisma proszone są o 
przedrok. Poszukuje się następujących 
osób: 

1. 
oraz dzić i Lucyna, 
slaw i Henry 


Helena W 


Stas: syn jej E 

ye byli do Polski w 1921 r, z Ro- 
Karolowa Nowakowska oraz jej 
dziec Stefania, Władysława, Leopold, 
Karol, Bronisława, Anna i Stanisława 
przybyli z Rosji. 

2, Roza z Borsuków Mentaukówa, lat 
55, wyzn. mojż. ar. w Nieświeżu „zam. 
ostatnio w New Yorku, Bra 

3. Jakub Nowicki, ur. we wsi Pawłowi- 
cze, pow. grójecki, mający około $} lat, 
wyjechał do Francji w 191S r. Pracował 
w kopalni. 

4 Jan Grochała, ur. 20. 8. 1897 r. we 
wói Allonców, pow. opoczyński, woj. kie” 
leckie. Ostatnio zam. Londrina Norte do 
Parana Sao Paulo Caisa 2771, Brasil, 

5. Stanisława Szaruga, ur. w lutym 
1886 r. we wej Łahunki. «m. Łabunie, 
adres jego był Banco Germanico de la 
America del Sud, Section Extranjera III 
Buenos Aires, Avd. L. Alem 150. Argen- 
tina. 

6. Dorofiej Subbot ur. 28 września 1904 
r. we wsi Juniszcze, gm. stolińskiej, Adres 
jego był: Quadrilla N, 215 Eat. Luduena 
sfer „ Rósario de Sante Fe, Rep. Ar- 


gentina. 

T. Jan Kowalczyk, ur. 28. 5. 1900 we wei 
Wojciechów. Adres jego był: Banco Ho- 
landes dela America del Sud. Mitre i 25 
de Maio Buenos Aires, Rep. Argentina. 

8. Teodor Hreczuch, ur. we wei Wojni- 
łów, zam. ostatnio Reconquista 439, Bue- 
nos Aires, 


rant Internationa] Basilio Oponaajuk, Rin- 
2 esq, B. Guzman, Cordoba. 
10. Andrzej Mycio. ur. we wsi Kulasz- 
- Sanok, lat 34. Acres jego był: 
Moravia, Rostaurant, Argentina, 
Fonda Ukraina P. R. Sanz Pena Chaca. 
11, Andrzej Pochyluk, lat 42, ur. we 
wsi Babin, gm. Buhryń, pow. rówieński. 
Adres jego byl: Buenos Aires, calle Mar- 
sill: . Berisso Puerto la Pjata F. C. Sud. 
12, Józef Malinowski, ur. 2%. 1, 1807 r. 
we wsi Montusze. gm. radomińskiej, Adres 
jego był: Rep. Argentona, Buenos Aires, 
Banco of Boston, calle Florida 99. 


„ Ktoby znał adres w. w. csób proszony 
jest o podanie go do Prlskiego Biura 
Międzynarodowego Pomocy Emigrantom, 
Warszawa, ul. Służewska 5. 


1. Bednarek Stanisława, ur. Jutzków, 
dn. 9. 11. 1910 r. 

2. Sroka Aleksandra, ur. Opatów Kło- 
bucki, dn. 20. 3. 1916 r. 

3. Polak Juliana, ur. Grabów, dn. 31. 
5. 1912 r. 

4. Kacorzyk Maria, ur. Osiek, dn. 20. 
5. 193 r. 

5. Krawczyk Józefa, ur, Kraszewice, dn. 
1. 2. 1920 r. 

6. Szew 
dn. 13. 9. 1 m 

1. Dereń Marianna, ur. Kożuchów, dn. 
27. 10. 1905 r. 

8. Kędzia Stanisława, ur. Bobrowniki, 
dn. 30. 10. 1942 r 

9. Dziwińska Wanda, ur. Giżyce, dn, 21. 
5. 1920 r. 

10. Janczyńska Ludwika, ur. Zawady, 
dn. 10. 8. 1913 r. 

1l. Broda Władysława, ur. 
ny, dn. 18. 11, 1903 r. 

12, Nocoń Józef ur. Poręba Górna, dn. 
19. 11. 1901 r. 

13. Flejsz Mieczysław, ur, Warszawa, 
. 2, 1924 r. 

Wyżej wymienieni powinni zgłosić się 
do Syndykatu Emigracyjrego osobiście 
lub piśmiennie, 

Konsulat Generalny R. P. w 
si aby rodzina śp. Jana Ma 
17. 6, 1903 r. w Pechowie, a zmarłego z wy: 
padku przy pracy w kopalni Douchy w 
Lourches (Nord), onia 10. 4. 1937 r. poda- 
ła swój adres do Konsulatu Gen. R, P. 
w Lille — Francja. 


Turniej szachowy 
w Sztokholmie 


Sztokholm. (PAT). Otwarto mię- 
dzynarodowy turniej szachowy. Wyni 
ki pierwszego dnia są następujące: 
Węgry — Norwegia 4:0; Stany Zjedn. 
— Litwa 3% do %; Polska — Anglia 
24 do 1%; Finlandia Szkocja 
2% do 1%, Poza konkursem Rumunia 
— Jugosławia 4:0. Tartakower zremi- 
sował z sir Thomasem. 


k Władysława, ur. Debica, 


Morawia- 


dn. 


Lille pro- 
'owskiego, ur, 


Ruch narodowy w Małogoszczu 


Gewalt żydowski > powodu „pikiet* 


Kielce, 2. 8, — Ruchliwe koła 
Narodowego w Małogoszczu (pow. 
drzejowski) urządza stałe miesięczne 
zebrania członków, które cieszą się du- 
żą frokwencją. 

Na ostatnim zebraniu koła, pod 
przewodnictwem kierownika p. Ga 
czarczyka, referat o sprawie żydowskiej 
wygłosił p. Nowaczek z Sosnowca, Po 
ożywionej dyskusji zebranie zakończo- 
uo „Hyminem Młodych". 


Następnego dnia (26 lipca), jako w 
dniu dorocznego wielkiego odpustu, 
członkowie Str. Ni zorganizowali 


przed sklepami i straganami żydow- 
skimi „p (anowcza i grzeczna 
postawą „pi informujących pąt- 
ników, spotkała się z powszechnym 
uznaniem. Żydzi natomiast wszczęli 


„gewalt“ i pobiegli po policję, ale ta 
nie miała podstaw do interwencji. 
Ifandel żydowski zupełnie się nie udał. 


Straszny wypadek poparzenia 


Właścicielka sklepu zmarła od poparzeń na skutek wybuchu 
benzyny 


Kraków, 2. 8. — W dniu 31 lipca 
na ul. Zwierzynieckiej 33 wydarzył się 
tragiczny wypadek, 

Właścicielka sklepu 39-letnia Bar- 
bara Matlakowa, rozpalając kuchnię 
w swym mieszkaniu, przylegającym 
do sklepu, dolała benzyny do pełnego 
ognia, powodując tym wybuch. Płomie- 
rie objęły nieszczęśliwą kobietę, która 
w ciągu jednej chwili stanęła w ogniu. 
Przerażliwe krzyk larmo- 
wały domown 

Pierwsza przybiegła na pomoc mat- 
ce córka, 16-letnia Zofia. która poczęla 
gołymi rękami tłumić-ogień na swej 
matce, doznając przy tym silnych po- 
parzeń na całym ciele. W międzyczasie 
sąsiedzi zarzucili na stojącą w ogniu 
kobietę ściągniętą z łóżek pościel, ga- 
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sząc plomienie. Tymczasem płomienie 
w pokoju poczęły się przedostawać do 
sklepu obejmującego blisko drzwi i 
półki. Na miejsce wezwano straż po- 
%arną i pogotowie ratunkowe. 
Przybyły lekarz pogotowia stwier- 
dził u Matlakowej oparzenia drugiego 
i trzeciego stopnia. Straż pożarna 
szybko ogień ugasiła. Szkoda wyrzą- 
dzona przez płomienie spaleniem fu- 
tryn okiennych i drzwi oraz półek w 
sklepie wynosi około 500 zł. Matlako- 
wą w stanie beznadziejnym przewie- 


ziono do szpitala, gdzie nazajutrz 
zmarła. Zofia Matlakówna doznała 
liże ch poparzeń rąk. 


Straszny ten wypadek znanej w 
tych stronach właścicielki sklepu wy- 
wołał żywe współczucie. 


500 robotników na bruku 


Ukrócić samowolę magnatów i dygnitarzy przemyslowych ! 


W Rybniku-Paruszowcu została w 
ubiegłą sobotę unieruchomiona wal- 
cownia huty Silesia, należąca do 
Wspólnoty Interesów. 

W związku z tym utraciło pracę 
500 robotników. Według oficjalnej za- 
powiedzi przyczyną unieruchomienia 
jest brak zamówień, lecz naszym zda- 
niem rzeczywisty stan rzeczy wygląda 
inaczej. 

Ostatnio podrożało znacznie żelazo, 


natomiast cennik na blachę nie uległ 
żadnej zmianie, Być może, że wobec 
takie obrotu sprawy wyrób blach wo- 
bec dotychczas obowiązującego cennika 
nie kalkuluje się i dlatego unierucho- 
miono tak powazny warsztat pracy aż 
do odwołania. 

Zasadniczo puszczenie w ruch wal 
cewni zależeć będzie od pertrakta 
w sprawie zmiany ceny na blachę. Je- 
śli nastąpi podwyżka, to walcownia 


Dr. med. H, ZIOMKOWSKI 
specj, chorób skór, wener. ı moczopiciowy 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 | 5-4 w niedzielę: 9-1 
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znów pójdzie w ruch, a jeśli nie, to 
nadal będą cierpieć na tej kłótni liczne 
rodziny, utrzymywane dotychczas 
przez 500 robotników, zatrudnionych 
w walcowni. Walka o podwyżkę cen 
odbija się na rzeszy robotników, którzy 
są przysłowiową piłką, rzucaną z jed- 
nej ręki do drugiej. 

W interesie ogółu należaloby prze- 
prowadzić szczegółową rewizię i usta- 
lić, kto przyczynia się do podw yżki cen 
ha surow Znamienne, że nigdy nie 
cierpi na machinacjach magnatów 
przemysłowych jeden, drugi czy nawet 
dziesiąty dyrektor lub dygnitarz dyrek- 
cyjny, lecz zawsze i wyłącznie robot- 
nik, który w czasach dzisiejszych sta- 
nowi tarczę ochronną dla samowoli 
kombinatorów cennikowych, zgrupo- 
wanych w kartelach. Czy rzeczywiście 
ra taką robotę szytą grubą nicią „nie 
ma żadnego lekarstwa?  Odnosimy 
wrażenie, że tylko do czasu można 
igrać z egzystencją ludzi pracy i dla- 
tego zalecałoby się jak najenergiczniej- 
sze zastosowanie środków zaradczych, 
by w przyszłości nie igrano z ogniem. 


Rocznica, o której Litwini 
„zapomnieli 


Kowno (ATE) joji Romuva“ 
zwraca uwage na n hanie charak- 
terystyczny fakt pominięcia przez Lit- 
wę milczeniem 650 rocznicy chrztu 
Litwy, która to data przypada w roku 
bieżącym. Pismo twierdzi. że niezro- 
zumiałym jest, jak można bylo za- 
pomnieć o rocznicy najważniejszego 
wydarzenia w dziejach Litwy, od któ- 
rego datuje się nowa era rozwoju kul- 
turalnego. 

Pismo nie zaznacza jednakowoż, co 

st powodem tego wnego faktu. 
domym jest przecież, że wiarę 
chrześcijańską Litwa otrzymała za po- 
średnictwem Polski, a w obecnym 
stanie zaciatrzewienia umysłów kie- 
rowniczych ludzi na Litwie nie do po- 
myślenia jest ofi Ine potwierdzenie 


Spektakl! w Radzie Miejskiejw Sulejowie 


„Klub Jarmułkowy” odżył! 


Jak to było z wnioskiem nieufności dla p. Szustra 


Sulejów, 2. 8. — „Klub Jarmuł- 
kowy*, którego w poprzedniej kore- 
spondencji za płytko pochowałem na 
kirkucie, odżył, Złożony z Żydów, 
socjalistów i wypędków ze Stronnie- 
twa Narodowego na posiedzeniu Rady 
Miejskiej dnia 23 lipca po sprawozda- 
niu z gospodarki rocznej zarządu, zgło- 
sił wniosek o udzielenie wotum nie- 
ufności burzmistrzowi p. Szustrowi, a 
przewodniczący z „jarmuł * więk- 
szości wybrany nie dopuściwszy do 
dyskusji, zarządził g.osowanie (11 za, 
4 przeciw), pa czym wśród tumultu 
i wrzasku salę opuścił wraz ze zwy- 
cięzcami. 

Rzeczowych podstaw do nieprzyję- 
cia sprawozdania nie było, bo faktycz- 
nie gospodarka miejska, choć idealną 
nie jest, dodatnio wyróżnia się od nie- 
samowitych wyczynów w latach rado- 
snej twórczości. Zarzuty pstrokatej 
większości nie są powaź a źródłem 
dowolenia są zawiedzione nad 
a posadki, koncesyjki, dostawy itp. 
Pan Szuster w swojej obronie przy 
pomniał, jak to uprzywilejowane rady 
dzieliły się dobrem publicznym, jak 
zaorywano miejskie grunta, jak ro: 
kradano Jednym słowem przy- 


miał. 


I miał rację p. Szuster 
Tylko nasuwa się pytanie, czemu 


wartość swoich kompanów politycz- 
nych i swoich wyborców poznał ao- | 
piero na stolcu burmistrzowskim, a, 
w r. 1927 jako radny bezwzględnie 
zwalczał prezesa klubu narodowego, 

Siechowskiego, który właśnie z 
mi nadużyciami wojowa: 
Jeszcze mniej 
ż „Klub Jar- 


zachowanie się bundowca Rosenzwei- 
Pluł, 


ga, adjutanta dr Kwapi 
wrzeszczał, pięściami jal 
trząc na czerwonego z emocji i pr: 
nań rajcę, myślałem sobie o tym, jak 
biedną jest Polska, w której tak 
żurgonowe typy mają prawa poli- 
le, za nos wodzą robotnika pol- 
ego, jątrzą, w 
waśnie. Destrukcy, 
samorządzie dowodzi, że już 


wyrzucić 

w zku z przebiegiem posiedze- 
nia Rady Miejskiej i zachowaniem się 
p. Rosenzwciga Klub Narodowy wniósł 
protest następującej treści: 

„Przewodniczący x opozycyjnej 
większości wybran Rozpędowski, 
nie dopuścił do dyskusji nad sprawo- 
zdaniem zarządu miasta i wnioskiem 
komisji rewizyjnej. zarządzając na- 


te | tychmiastowe głosowanie nad rezolu- 


cią p. Kozłowskiego, a radny, bundo- 
wie p. Rosenzweig, hałasem i krzykiem 
uniemożliwił normalne obrady, 

„Klub Narodowy protestuje przeciw 
ograniczaniu wolności słowa, a przede 
wszystkim przeciw powtarzającym się 
prowokacjom radnych Żydów, którzy 
w życie samorządu wnoszą destrukcję 
i zamęt, kierując się tylko i wyłącznie 
teresem grupy, do której rasowo i 
naniowo należą. Z konkretnego 
ładu roli żydostwa w samorzą- 
dzie miasta Klub Narodowy wysuwa 
wniosek, że Żydzi powinni być praw 
politycznych pozbawieni, To leży w in- 
teresie narodu i państwa polskiego. 

„Zanim stanie się zadość słusznym 
postulatom Obozu Narodowego, doma- 
gamy się, aby zarząd miasta, biorąc 
pod uwagę przytoczone motywy w 
swojej polityce gospodarczej uwzględ- 
miał przede wszystkim dobro spole- 
czeństwa polskiego, a w szczególności 
pesługiwał się usługami wyłącznie 
polskich placówek handlowych i rz 
mieślniczych. T, KLING 


Składki i pokwitowania 


W administracji pisma naszego złożono w 
dalszym ciągu: 

Na Pomnik Serca Jezusa: Dnia 31 lipca 1987 
wplaciliśmy na konto Komitetu do Banku Wza- 
jemnej Pomocy 211— zł. Na nowo złożono: M. 
M. 1,50 zl, razem 1,50 zł. 


Dla sklepów rabaty. 


B. JASIŃSKI, Łódź, 11 Listopada 5, === 


W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE: 
wełny, jedwabie, aksamity, płótna lniane, białe: pościelowe, 
bieliźniane, purpary oraz firanki i kapy. 

Wszystkie towary w jaknajlepszych gatunkach po cenach ść 
xi 


fabrycznych, 
Dla sklepów rabaty, 


Obrączki, ślubne i wszelką biuterję Poe 
zegary, zegarki i platery rowerki dro- 
poleca dzików "dziecię 
w. SZYMAŃSKI |, „a p om uirae 
Łódź, Główna 41. a e3 MICHALAK 
DUZY WYBÓR. CENY NISKIE | ŁÓDŹ, ni. e eei «w 
a 


Numer 1 ORĘDOWNTK, Śro 


Amla Y sierpnia 1937 


Kalendarz rzym.-kat. 
Wtorek: Znalez. rel. Św. 
Szczepara 
Środa: Dominika w. 
Kalendarz słowiański 
Wtorek: Ledosława 
Środa: Ostromiła bt. 
Słońca: wschód 4.14 
zachód 19,42 
Długość dnia 15 g. 23 min. 
Księżyca: wschód 028, zachód 17,21 
Faza; 3 dzień przed nowiem 


Miry redakcji | administracji w toddi 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji I administracji 173-55 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują auteki: Kon 1 
Ska (Żyd) pl, Kościelny 8 Charemza, ui. Po- 
morska 12, Wagner i Ska, ul, Piotrkowska 07, 
Zajączkiewiez i Ska ul. Żeromskiego 37, Gor- 
czycki, ul, Przejazd 60, Bpsztajn (Żyd). ulica 
Piotrkowska 2 Szymański, ul. Przędzalnia- 
na 15, 


Sierpień 


Wtorek 


Telefony straży pożarnej 8, pogotowia miej- 
skiego 102-00, pogotowia P, C, K, 102- 
towia ubezpieczalni 208-10, 


TEATRY 

Teatr Letni — (ul. Piotrkowska 04) — Mi- 
łość w kwadracie", 
KINA 

Corso — „Człowiek lew" i „Bohuter z Tek- 
sasu", 

ikae — „Wielki Czarodziej" i „Hrabina 
Maria“, 

Mimoza — „Żona dwóch meżó! 


Oświatowy - Słońce — „Esżoni 
ostrogi”, 

Palace — „Truxa' 

Przedwiośnie — „Tajna brygada”. 

Rialto — „Młody hrabia”, 

Stylowy — „Wale królewski”, 


KOMUNIKATY 


Zwalczanie anonimowego rzemiosła. W 
związku z pamoszącym się anonimem w 
rzemiośle samorząd rzemieślniczy wydał 
instrukcje, w których wyjaśnia, że w wie- 
lu wypadkach donoszący o uprawianiu 
anonimowego rzemiosła nie podaje do- 
kładnie adresu i nazwiska osoby skarżo- 
nej, co utrudnia dochodzenie. Doniesienie 
winno być kierowane bezpośrednio do U- 
rzędu Przemyslowego I inetancji i musi 
zawierać dokładne dane: 1 imię, nazwi- 
sko oraz adres wykonującego nielegalnie 
rzemiosło, % gdzie to nielegalne rzemio- 
stos wykonuje w domu czy. pozą domem, 
3. podać dla kogo wykonuje (imię i na- 
zwisko oraz adres tej osoby czy firmy), 
4. czas w przybliżeniu lub ściśle wyko- 
mania robót, 5. rodzaj wykonanej pracy, 
6. imiona i nazwiska oraz ačresy 2 świad- 
ków i 7. imię i nazwisko oraz adres wno- 
szącego skargę. Anonimowe skargi nie 
będą rozpoznawane. (x) 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Zmiany siedzib urzędów skarbowych. 
Urząd Akcyz i Monopoli z ul. Piotrkow- 
skiej 236 przeniesiony został na Piłsud- 
skiego 74, 4 urząd skarbowy z ul. Ogrodo- 
wej 28, pomieszczony został na ul. 6 Sierp- 
nia 8, 11 urząd skarbowy z ul. 6 sierpnia 
6 na ul. 6 Sierpnia 8. Od 15 bm, brygada 
kontroli skarbowej przeniesiona zostaje z 
Piotrkowskiej 236 na al. Kościuszki 67. (x) 


ZE ŚWIATA PRACY 


Pracownicy imorządowi podejmują 
walkę o swe prawa, Projekt ustawy o 
pracownikach samorządowych, wniesiony 
w marcu rb. do Sejmu wywołał gwałtow- 
ne protesty i w Łodzi omal nie doszło do 
strajku. W wyniku interweneji u premie- 
ra dr Sławoj Składkowskiego, projekt u- 
stawy z $ u wycofano, Obecnie Rada 
centralna Zw. Zaw. Pracowników Samo- 
rozeslała okólnik, w którym wyjaśnia, że 
projekt omawianej ustawy wniesiony zo- 
etajo na sesji wrześniowe: Sejmu. Okól- 
mik wskazuje „że mimo przyrzeczeń nie- 
uwzględniono postulatów pracowniczych, 
a jodynie w części wprowadzono pewne po- 
prawki. Dalej okólmik wzywa pracow 


„Srebrne 


ków do konsolidacji sił w obronie zagro: 


ż 


nej egzystencji. W sprawie tej odbyly 
się już narady w poszczególnych zw. zaw 
Zwołane mają być zebrania ogólne, przy 
czym pracownicy domagają się, aby pro- 


jekt uzgodniony był uprzednio porozu- 
mieniu z przedstawiciełami związków pra- 
cowniczych i samorządów, jako stron za- 


interesówanych. (x) 


Szewcy walczą o umowę zbiorową. 
Związki zawodowe pracowników szew- 


skich podjęły p O zawarcie nowegi 
1 


ukladu zbiorowego. sprawie tej odby- 


to zebranie sprawozdawcze, na kiórym 
jykazano, że pierw konferencja od- 
ta u Inspektora Pracy zakończyła się 


jedynie na przedstawieniu warunków z 


obu stron. 


Jeżnie od żądania pod- 


wi nii 
wyżki plac od jednostki w granicach od 


W razie wypas 
wi 


Wielki pożar na Chojnach 


18 rodzin robotniczych pozostało bez dachu nad głową 


Łódź, 3. 8. — Nocy ubiegłej o go- 
dzinie 0.30 wybuchł pożar przy posesji 
Asnyka 6/8, w dzielnicy Chojny, w do- 
mach zamieszkałych przez 18 rodzin 


robotniczych chrześcijańskich. Mie- 
szkańcy częściowo znajdowali się już 
we śnie, Pozosta! zamiast wezwać 


straż ogniową, zaczęli na własną rękę 
gasić ogień, wskutek czego pożar się 
rozszerzył gdy przybyła wreszi 
straż, drewniane domki, parterowy 
piętrow 


i 
ostały całkowicie zniszczo- 
ne, a lokatorzy w liczbie ponad 70 po- 
zostali bez dachu nad głową. Straty, 
spowodowane przez pożar, wynoszą po- 
nad 45.000 złotych. 

Pogorzelcy z dziećmi nocowali pod 


| 


gołym niebem. Sytuację ich pogorszy- 
ło ogromnie to, że mieszkający W oko- 
licy złodzieje pod pozorem ratowania 
mienia z ognia zrabowali znaczną 
ć ruchomości. Policja w dniu wczo- 
ym w związku z tym przeprowa- 
la szereg poszukiwań, odbierając 
ść łupów i aresztując kilkunastu 
jw. 
d sąsiadów zorganizowano po- 
com i zwrócono się do za- 
iego, przede wszystkim o 

pomieszczeń rodzinom, 
eci, a poza 
asto jakiejś 


przydzielenie i 
posiadającym drobne dzi: 


tym o przyznanie przez mi 
pomocy pogorzelcom, 


Zuchwały napad rabunkowy 


Dzielny policjant 


miast z teczką zrabowan 


Łódź, 3.8. Wczoraj w godzinach 
popołudniowych na Widzewie dokona- 
ny został niezwykle zuchwał$ napad 
rabunkowy na właścicielkę hurtowni 
kolonialnej, 5i-letnią Łaję Borenstein 
(Rokicińska 47). 

Borensteinowa każdego poniedział- 
ku objeżdża drobne sklepiki, do któ- 
rych dostarczą towar, celem zainkaso- 
wania należności i przyjęcia zamówień 
na dostawę nowego towaru. Objazda 
ten odbywa się bryczką, którą powozi 
zatrudniony u niej 24-letni Józef Cy- 
wiński. 

Wczoraj, gdy Borensteinowa wraca- 
fa po zainkasowaniu na Stokach około 
tysiąca złotych, na ul. Pogranicznej 
pomiędzy Mazowiecką i Antoniewską, 
w ustronnym miejscu zastąpiło jej dro- 
zbrojnych w rewolwery na- 

Jeden z nich zatrzymał ko- 
nia i grożąc rewolwerem, zmusił wo- 
nicę do milczenia, drugi zaś zażądał 


A | 


5 do 10%, domagają się uregulowania 
taryfy plac, oraz atkowych gwaran- 
cyj, że taryfa ta będzie bezwzględnie prze- 
strzegana pad odpowiedzialnością karną 
przedsiębiorców. Dalej wysuwane jest ża 
danie zagwarantowani: WSZYGCY SZEW- 
cy, rówgież zatrudnieni chalupnic: 
staną ubezpieczeni. Dalsze rokówania 
mają się rozpocząć jeszcze w bież. tygod- 
miu. (x) 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Czy dodatkowe kredyty zostaną przy- 
dzielone? Prezydent tymcz m. Łodzi p. 
Godlewski interweniował w Warszawie w 
sprawie przyznania dla Łodzi dadatko- 
ych kredytów w sumie 000 zł ma 
wadzenie robót inwestycyjnych. Inter- 
woncja ta wedlug posiadanych przez nas 
informacyj miała odnieść skutek i kre- 
dyty mają być w najbliższych dniach 
pisia to pozwoli rozszerzyć robó- 
ty. (x) 


NOTUJEMY 


Zalesienie nieużytków. Od sze 
poszczególne gminy wiejskie, pow. 
kiego prowadzą przymusową akcję 
i. nieuży Seez 
Z: się na zalesianie w 
stych, które lotuym piaskiem zasypują 
sąsiednia pola uprawne i łąk powiększa- 
jący tereny nieużyteczne. 
i adzone za okres dzie- 
1937) wykazują, że na te- 


e 


w 
pro 


sięciu lat (1927— 


ronie pow. łódzkiego liczba nieużytków 
zmniejszyła się z 820 ha. do 270 ha, wsku- 
tek zalesienia 550 ha. Zwiększył się wsku- 


tek tego stan zalesienia do 1 
terenie calego powiatu łódzkiego. 
zalesiania nieużytków prowa: jest 
córócznie i obejmuje przeciętnie 40 ha. (x) 


JUDAICA 


Zabawa w wydawców, Różni „eana- 
cyjni* dygnitarze mają zamiłowanie do 
dziennikarstwa, Tak np. w «oku licznych 
mcesów wytaczanych redaktorowi nie- 
wnej pamięci „Łódzkiego Glosu Naro- 
dowego” ujawnitho, Że czasopismo to, 
szkalując w najordynarniejszey sposób, 
znych ale i 
obozu, wy- 
za pieniądze czerpane od 
zkżch. 


nietylko przeciwników polity 
konkurentów z „sanacyjnego 
dawane było 


ego p. Mukowski (obeenie już 
siony) rozpoczal wyda 
kę powiatu łódzkiego” gdzie 
pisuje śqi, że wydawcą jest Wydział Pi 
wiatowy Łódzki. Na taką zabawę wydaje 
sig powyżej 300 na wydrukowanie 
jednego numeru. Tresć „Gazeiki” nie jest 
wcale urzędowa, a nawet utrzymana w 
tonie dość trywialnym. 


iesięcznie (7 dań jowo), z odbiorem w agenturach 2.35 mł, Za 
Prenumerata size a RR EGMEK OR pay Luky: 
ES CIE = 
Orędownika ma 6 wydnń tygodniowo (Wez poniedziałkowego). — Bod opeka w Polsce 
5— af mienigconie, Naxiid 1 ożonki: Dzękarnia Poięka, "Spólka "Alerim, Pozar, Aw, Marcia 
, w a we 
zie wypadków spowodowanych sia wyższa, Gd w zakładzie, strajków itp. 


czonych numerów 


Z ŻE Z ZA OE A ZO R R ZEE O Z 


„. wydawnictwo nie odpowiśdi 
„arów łob olezkodowania, 


zastrzelił jednego z rabusiów, drugi nato- 


ych pieniędzy zbiegł 

od Borensteinowej wydania pieniędzy. 
Giy napadnięta stawiła opór, bandyta 
uderzył ją kolbą rewolweru w 


strzałów. Jedna z kul trafila w głowę 
tego. który biegł bez teczki. Drugi, nio- 
sący pieniądze, zdołał zbiec. 

Rannego rabusia wezwane pogoto- 
wie ratunkowe przewiozło niezwłocz- 
gdzie 
1, 


św. Józefa, 


nie do szpitala 1 
zabiegów 


mimo gorliwych 
nie odzyskaw: k 
Jotąj, ani nazwiska zabitego, ani też 
jego towar: nie ustalono. Dalsze 
poszukiwania są w toku. 


ście że odbiorców płatnych . 
zółka” liczy nie wielu, toteż zabaw: 
sztuje sporo pieniędzy, które wydaje cię 
h na samo- 
inny być zu- 
można 
ć, że przy tej okazji stworzyło 
a dlia plalnego pana redaktora, 
protegowa- 
(3) 


Ga 
kı 


oczywiście z sum Ściągan) 


przemilcze: 


egos 


prawdopodobnie też ja 


nego pp. dygnitarzy powiatowych. 


KRONIKA WYPADKÓW 
w 


zagrodzie Jana 


Zbiorowy pożar. 
a Wieś 


Adamskiego w kol. A 
dzią z powodu niegelr( 
2 włóry wskutek ciasnoty Z 
ię z gwaltowną szybkością. Po 

ch na ratu- 


Fozszet” 
kilkugodzinnej akcji przyb, 
nek siraży pożarnych pó 
nować. Pastwą płomieni padło 18 z 
wto: 
wraz z tegoraczn, 
zwiezionymi już do stodół, 3 
no na 95.000 at. W czasie ratunku mienia 
5 osób zostało poparzenych, z czego 3 prze- 
wieziono do szpitala. 19 rodzin pozostalo 
bez dachu nad glowa. (x) 


KRONIKA POLICYJNA 


Rozprawił się z przeciwnikiem. W mie- 
szkaniu przy uk Szajnochy odby wa 
się gra w karty, przy czym Julian Mokraki 
zauważył, że jego partner 25-letni Piotr 
Kazula, oszukuje. Śchwycił nóż i pehnąl 
Kazuię w brzuch i piersi, Rannego w śta- 
nie nieprzytomnym odwieziono do szpi- 
tala. Mokrskiego aresztowano. (x) 
Żydowski doktór przejechał żydziaka. 
Na ul. Rokicińskiej 13, dr Lejzor Tenen- 
haum „z ul. Pilsudskiego 15 prowadząc sa- 
mochód osobowy A. 47264 najechał na T- 
letniego Majera Truskę (Rokicińska 13). 
Wekutek wypadku dziecko odniosło cięż- 
kie obrażenia ciala i w stanie nieprzy- 
tomnym przewieziono je do szpitala, Prze- 
ciw Tenenbaumowi zarządzono dochodze- 
nie, (x) 


KRGNIKA SĄDOWA 


dwoje 


jaż poprzednio karani za 
fałszerstwo monet i puszczanie ich w 
obi: jka po wyprodukowaniu znacz- 
nej ilości monet, wspólnie z kochanką roz- 
puwszechniał je wśród chlopów na jar- 
h i ujęto go przy tej okazji Przy 
manych znaleziono kilkadziesiąt fa 
mów monet 5 i 10 zł. Natomiast miej- 
iejszych zapasów nie- 

at Czajkę 


ujawniono. S 
Stanisława i kochar 


niem praw na okres 10 lat. (x) 


Centrala 


śniewicz z Poznania. 


głowę 
wskutek czego upadła na ziemię. Wów- 
czas bandyta wyrwał jej teczkę z pie- 
niędzmi i zaczął razem ze swym po- 
mornikiem uciekać,  Borensteinowa 
poczęła wówczas wzy wać pomocy. 
Alarm zwabił mieszkającego W pobliżu 
posterunkowego poli który wybiegł 
z rewolwerem w ręku i oddał w kie- 
runku uciekających bandytów szereg 


Poanań. św, Marcin 70, P, K. O. 
38-07, 44-61, 85-24, 35-25: po godz, 19 oraz w niedzielę i swiet 

Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella'z Poznania, Za wiadomości i artykuły z m. 
Łodzi odpowiada Leon Trełla, Łódź, Piotrkowska 91, — Za ogłoszenia i reklamy: Antoni Læ- 


ja za dostarczenie płema, £ abonenci nie mają prawa domagania sie niedoster- 


KRONIKA PABIANIC 

ZZOZ ZOO ra aaae 
Wyjaśnienie, Mylnie podano nam w 

komisariacie, jakoby Soborowska Anasta- 

zja, zam, Nowy Świat 17, pobierała nad- 

mierne ceny za chleb. 


Zatwierdzenie planu inwestycyjnego. 
Do Zarządu Miejskiego wpłynęło zawia- 
domienie, o zatwierdzonym w Warszawie 
planie inwestycyjnym m. Pabianic. Jakie 
zmiany i poprawki on zawiera, narazie 
nie wiadomo. Sądzimy jedn: plan 

„yni się do rozbudowy i upiększe- 
„ego miasta, do uporządkowania 
niejednej ulicy i przysporzy miastu tak 
bardzo potrzebnych gmachów, jak: szpi- 
tal miejski, dom dla starców, szkoła 
powszechna itd. Bezrobotni zaś znajdą 
zatrudnienie, 


Kolonie Ubezpieczalni Społecznej. 
hezpieczalnia Społeczna wzorem lat 
ubiegłych wysłała i w tym roku dzieci 
na kolonie wypoczynkowe, które w bież. 
roku zostały urządzone w Krzyżówku 
pod Liskowem. Mieszczą się one w Spe- 
cjalnie zbudowanym budynku, tuż przy 


U- 


lesie i są pod opieką znanego i cenionego 

kapłana z Liskowa, 

skiego. 
1 


ks, prałata Bliziń- 
W pierwszym turnusie udział 
150 chłopców, zaś od 23 lipca do 
ośnia przebywać będzie w Krzyżów- 
ku 200 dziewczynek. 

Awantury żydowskie. Cherszlikowicz 
Lajzer i Ordynans Chaja, zam. oboje przy 
ul. Kościelnej 10, po gwałtownej sprzecz- 
ce, wszezęli między sobą bójkę, którą zli- 
kwidowała policja. 


Oryginalna kradzież n Żyda. Koltuń- 
ski Jakób, zam. przy ul, Konstantynow= 
skiej 41, przybiegł do komisariatu i se- 
pleniąc zameldował z hałasem o wiel- 
kiej kradzieży. „Że jacyś nieznani osob- 
nicy wtargnęli do jego mieszkania i skra- 
dli mu portmonetkę z zawartością 8 zł i 
szczękę od zębów." 


Władzom miejskim pod uwagę. Każde- 
mu, kto przechodzi ul. Zamkową, muszą 
wpa w oczy zaniedbane i zniszczone 
rawn Nie d kwiatki są tam 
już prawie zupelnie uschnięte, wskutek 
niepodlewania ich w czasie gorączki, to 
jeszcze gromady niedorostków żydow- 
skich, przechodząc, rzucają tam odpadki 
od owocu, papierosów, papiery itp. Za- 
lecałoby się zatem, ażeby władze miej- 
skie zwróciły więcej uwagi na, opuszczó- 
ne przy alejkach trawniki, a tym niepo- 
rządnym Żydom ustawiły: więcej koszy 
da odpadków. 


KRONIKA ŁASKU 


Pożary. Dn. 29 ubm. we wsi Piaski pod 
Łaskiem ma szkodę Michała Wijaką i Jó- 
zofa Wiorzciana z niewiadomych przy= 
czyn spaliły się ? domy mieszkalne, 3 etf- 
obora, krowa i 4 świni. Ogólnie 
wynoszą około 10000 zł, — W nocy 
na 30 ubm, we wsi Bechcice, gm. Luto- 
miersk na szkodę Stanislawa Zawadzkie- 
tefana Augustyniaka i Józefa Jan- 
czaka, padło pastwą płomieni 3 stodoły z 
tegorocznym zhiorem i 1 oborą, łącznej 
wartości ponad 6000 zł. Przyczyny pożaru, 
narazie nie lone, Dochodzenie prowa- 
pach żydowskich. Ostatnio odwiedzała w 


Kradzież w tartaku. W nocy na 30 ubm. 


w osadzie zerców na szkodę Hila Alem- 
bika (Żyda tartaku, nieznani sprawcy 
dokonali kradzieży dwóch pasów skórza- 


nych, wartości 109 zl. Śledztwo trwa. 


„ Dlaczego u żydów? Od dluższego czasu 
córka inżyniera p, Dagmara Hance, zam. 
ul, Żeromskiego czyni zakupy w śklc- 
pach żldowskich, Ostatnio, odwiedzała w 
dniu 30 ubin. cukiernię brodatego Żyda 
Frenkla. — Tego samego dnia niepop: 
na żydofilka która jest sekretarką adwo- 
kata Zygmunta Di ogo z Łasku, 
czyniła zakupy również w cukierni tego 
Żyda. Wstyd! 

Nagły zgon wieśniaczki, Dn. 30 ubim. o 
godz, 22 w domu własnym we wsi Ruścu, 
gm. Dąbrowa—Rusiecka zmarła nagie 
Maria Skorupa, lat 45. Przyczyny śmier- 
ci, narazie nie ustalono, 


—— 


Giełda zbożowa w Łodzi 
% dnia 2 sierpnia 1987 r. 


Warunki: Handel burtowy, parytet Łódź. 
ladunki wagonowo. dostawa bieżąca, za 100 kg, 
Żyto 28,00. pszenica jednolita 29,00: 
pszenie i je prze 
mialowy owies nowy 28,75; 

1 proc,  34,00—35.00: maka 
pot. 3200—3300; maka żytnia 


mąka pszenna I 0—05 pot, 42,00 
83 00—24,00; 


fasola zwyki 
niebieski 16,00—17.00: 
tryczana 
08.00. Usposobienie: spokojne. 


ina 
Holandia 292.1 
(czek 5. M 


Giełda pieni 


Berlin 212. 


Londyn 2 
Jork (kabel) 5.20% 
Sztokholm 135,90 


Pi 
Oslo 132,40 


Gdańsk 100, Usposobienie mocne, 


Poznań 200149. Telefony 14- 


35-24, 40-72. 


dalsze słowo 10 groszy. 5 


w z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów w tym 
5 nagłówkowych. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 


ORFDOWNIK. $ 


pnia 1907 -- 


liczb edno słowo. 


nieruchomość 


położoną w Łodz 
Kaliskiej, Wielkość około 


ne są budynki parterowe w rozmi 


1500 m. kw. Pożądane 
ceny składać pod , 


ódmieściu, albo przy kolei 


3.000 mir, kwadr. Konjecz- 
ch od 1000 do 
nice, Oferty z podaniem 


N" do administracji nin. pisma. 


OETA A 
| DOMY PARCELE A 


Tynk szlachetny fasadowy 


wTerrana”* 
gdzie nie mą zaste! 


dostaręzi 
„Teri rż Oborniki. 


stwa firma 


skład na- 
000, — 
Pog: 
wa 15, zd 


Gospodarstwo 


w jedn 


dam, zbiorami, insyentar: 

wpisty 9.000,— Kubelec, 

ulica Dluga nr. 2. 
walizy, 
Torebki, 
Nesesery, 


Parasole, laski 
paski 


Czysz, 


| Willkę 
7 pokojowa, ogród owocowy — 
sprzedam, "kolej, autobusy. 
ściół, powiat pozn 
Orędownik, ń 


dwupiotrow 
Sho 00. 


Dluga 
zi] JRR 


piętrowy, 8 lok. 
ogrodu, autobus, 
14.000. wpłaty. ugodo: 
ski, Poznań, Dluga 1 


a Kamienica 
piętrowa podwó 
ściu, dojazd tran 

25 000. 


nio 


Pisk 


nowy, czynszawy, bez stempli 
Poznanin, 16 000 „wpłaty, 8000 
okazyjnie sprzedam. Wedzikow- 
ski, Poznań. Piekary 11. zd 84i 


3.000,— 


ma 1 hipoteke nowego domu — 
wartości. 10.500 zł pesnkoję: = 
Oferty Oredownik, Poznań 

zd 14361 


Mam 
tysiąc złotych, przystapie, do do- 
brze prosperujacega przedsiębior. 


stwa handlowego. Oferty do Orę- 
downika, Poznań zd 848 


Wspólniczkę 


do dobrze zaprowadzonej restau- 
racji lub bufetową z gotówką, — 
Oferty Orędownik, Poznań zd 930 


Kg 


Kawaler 


lat 27, średniego wzrostu, s 


| © SPRZEDAŻE a 
|= a 


Piekarnię 


dobrze prosporująca Wraz z do-|5 


mem murowanym nowym Spr 
gam. — Wiadomość Oredown 
Łódź sub. „Piekarnia”, n41 0 


Piła 
taśmowa mało używana na sprze- 
gaż. Witkowski. Sobota. poczta 
Rokietnica, zd 14.871 


Meble 
wprost z fabryki dlatego ko 
rzystnie. Magazyn bogato 
opatrzony. Pomykaj. Rynek stó 
decki. widena pracownia tapicer- 
ska. P_28 906-29.20. 


Żelaza 
sztabowe, gwożdzie lańcuchy 
fruby, nity, buksy, lemiesze, od 
kładnie, podkowy, okucia budow. 
lane, kosy. osełki, maszyny do lo- 
du, sprzęty kuchenne | różne inne 
artykuly żelazne poleca korzyst- 
nie Sierszeński, Poznań. J 
Dabrowskiego 54. d 


Skład 
tanio oddam w tym zaprowadzo- 
R warsztat szewsi tą sama 
lub inna branże. Adres Oredow- 
nik. Poznań zd 14 660 


Dom 
rzeźnictwo, kolonialka w _rynkn 
handlowe ` miasteczko 100,— 
Wata uzędowa. oka 
wla! 


ga [Lok 


e a 
jOredownika, 


PIENIĄDZ E 
a] M 


Szkolna 
Prz 


Dwupiatrowa 
ieniea masywna, dwa składy 
k 3 okobca ża 


_ Gospodarstwo 


s bez dluzn ceną 5.000— 


ly. Przybylski, W! 
14806 


Kawiarnia - restauracja 
lobrze prosperująca w centram 
miasta powiatowego — 
6 z powodu 


wyjazdu 


zapewnić 


Platform 
w dobrym stani 
inarów. Spr. 
Oredownik, Pozn. 


okazyjnie sai 
dobrym stani 


{Kiszkowo - nis 


mniejsza, 
prosp 
ęrzedam., Zil 
r Fazi 1 
nie GS mórg., sprzee| 07754 zo 


ra 
ne zabudowania, 
wia 

tyza. 
Dluga 1 


E 10. _ MAJĄTKI 


wplata 4.000.— powiat Szamofy- 
mki Okólnik. 


E 18. DZIERŻAWY | 


i alei z owocem w dzie: 


mórg, duży sa 


--tarzy w 
Pobiedzis 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-lamowy milimetr 30 groszy. 


Korzystnie 


cenrum Pozna: 
awnik, I 


Sprzedam 
jochód 5 osobowy w 


la. Oferty 
897 


Wojtcz 


| Siedemdziesiątsześć 


(môre 18.000 zt, 


dwan 


dwadzi 
gościniec, osiem mórg 
sprzedam. Jakuboy: 


ując 


c, zaraz 
Agloszenia Orędownik, 


70` 


zanych. pry 


atn, komplet- 

ja, inwentarze, po- 

oda. W piaty 10 000, am 

i 9000. Rugowski, Poznań, 
X zd 99i 


Majątek 


mórg pszenno-żytnich, blisko 


Poznania, cena 200 morga sprze- 
da Paluch, Pozn 


Kantaka 8/9. 


zd 9! 


E 11. KUFNA a 
= 


Skład 


z mie- 
Oferty 
036 


Sadów 


we po- 
-Oferty Orędownik, Po- 
ń zd 14438 


100— 
f nae kolei 


_ Staszewska, 
nierzowska 9. 


40 
irenowanych, masywne zabud 
żniwo, bliska Po: 
i Wplat: 


3,000. Kugow- 
13 — 9. 


hudowani 
dzierżawę, rok z gő 
Zgłoszenia Oredowni 


n 48 068 


Gospodarstwo 


węlhowane, 53 buraczanych przy 


lawac 
zd 10965 


mazjalnym. | netngm | 
000. 


Kino 


dźwiękowe lub nieme, wzęlędnie 
nym isale w mieście zelektryf 
Stra- |nym wydzierżawię. — Zdzisław 
-  |Ifenzler, Kępno Wlkp. Wawrzy- 
niaka 8. zd 1 ao 


zgubil 
ni Łódzkie 


Piekarni 


oddam sklad pieczywa — kawia- dzierżawy poszukuję, z dokład- 
nym podaniem warunków,  Żgło-| 
Miłosław, 


D CET) 


Ludwik Kaplan, Rudki p. 
nia Ludwik Kaplan, Rudki p, 


Kwapisz 


oñity, 


kaucyjny Elektrow- 
Nr. 118446 na zł 10; 
n 44629 


psa! 


Dykta Dykta Dykta 


i|najlepszą, najtańsan nowy tran- 
sport. Sklad fabryczny 


Dziecko 


na wychowanie przyjmie przy- 
kladne małżeństwo, 
nie według umow 


Kursy 


handlowe Sawickiego dypl. „W. 
S. H.", teraz Poznań, K: 
telefon 49-68. K 


Kantak. 
Wrześi 


dg 23 
Koncesjonowane 


kursy, nówoczesnego kroju. — 
Nowak. Wroclawska 


dg 23 887 


TAPETY 
CERATY 
LINOLEUM 
dywany i chodniki 
wszelkiego rodzaju 
© największy wybór 
© siniższe ceny 


LR. WALIGÓRYI 


| tylko Pocztowa 31 
naprzeciw poczty. 
Przyjmuje się asygnaty 
«Kredyt 


Środa, 4 sierpnia. 
6.15 sud. poranne; 116% sygnał 


czasu; 12.03 dziennik południowy 
12.15 aktualna pogadanka. rolni 
cza; 12.25 łódzka orkiestra salono- 
wa pod dyr. Teodora Rydera: — 
15.45 wiadomosci gospod 
„O literackiej szyc 
Gustawa Morcin| 


awcy 
skrzypce), 
Bedlewiez — tenor, T. 
— Akombaniamont; 

17.00 koncert rozrywka 
konaniu zespołu Henryka Kowal- 
skiego; 17.50 „Każdy może być 
alektrotechnikiem w swoim do-l 
mu“ — pogadanka (ze Lwow: 
18.00 chwila Biura Studiów 


Herman 


i 
pogadanka akt 
ynni dyrygenci. 


Czterech i p 

koncert w opr. Wiktora 
Budzyńskiego (ze Lwowa). Wy- 
konawcy: Czeslaw Halski — pio- 


wowskiego, Włodzimierz B 
wie piosenki roma 
Adolf Fleischer: 

skowe, Trena L 
tepin 


nnik wieczi 


20.55 po; ka aktualna 
koncert chopinowski w wyko! 
Wraneiszka Łukasiewicza (z Pi 
znania): 21.46 „Kapral Szezapa 


opowiadanie (ez. TID); 22.00 muzy- 
ka taneczna w wykonaniu Malej 
Orkiestry P. R. i Czwórki Radio- 
wei: 22,60 ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 


KRAJOWE K 


Warszawa II — (Mokotów 
13.00 koncert symfoniczn: 
uje Piero Coppola, soli 
Laskine — harfa 
— flet (plyty): 1400 pare infor- 
macyj; 14,06 koncert rozrywków. 
(płyty); 15.00 pogadanka akt 

15.10. „Życie kulturalne stol 
ey“; 16.15 koncert solistów. 


kowa, Gni j Li X 
owa. Gnięznę, Lecha 5. 


Ug.oszenia 


I-lamowy mili 
redakcyj 


etr lub jego mi 


śpiew, 


neczna (płyty 


gielda 1 
rywków: 
ści | 


bieżące 


1 
ty); 18.15 ..Wiel| 
;|stuchowisko dla dzieci 
w wyk: 
Rozgłośni K 


dh 
utwory fortep 
Herbert 
aktualna; 20.0 
browskie ma głos Koncert or- 
sstry,, pracowników kopalni 


- 
i| 15:05 sławni pian 

lokalne wiadomo 
(gielda): 18.16 z tamtej strony 


Maria Święcicka 
ian, Stanisław Gawdziński — 

iament: 22.00 wiail 
22,05 muzyka | 


"Toruń — 12.15 skrzynka rolni- 
13.00 muzyka popularna 
i 15.00 piosenki żołnierski: 
i 15.20 rozmowa z dziećmi: 


y 
5.40 wiadomości z Pomorza: 18.10 


ka społeczna; 18.15 piosen- 
ykonaniu rewellersów — 


i „Pomorska wyleg: 
ogadanka; 28.00 tań- 


se | piosenki — płyty. 
Lwów — 12,15 G. Pucci 


18.10 skróty operowe 
30 „Pan Kałamarzew-| 


ly 
— monolog: 18,45 wiadomo-| 


ści sportowe lokalne; 19.00 lekka 
muzyka kameralna w wyk, Zesp. 
Instrumentalnego Krakowskiego 
Tow, Muzycznego; 23,00 muzyka 
taneczna z płyt. 


Katowice — 12.15 wiadomości, 

12.20 „Ż; kulturalnej 
ert życzeń: — 
yka lekka i taneczna| 
30 muzyka lekka (pły- 


wyprawa” — 
tarszych 
eciecego 
18.35 Da- 
Tka paryska (piy: 
„46 wiadomości sportowe 
19,00 „Był i jest tylko 
len Śląsk” — pogadanka: 19.10 
owe wykona 

rczyk; 19.40 pogadanka 
0 Ñ Da- 


ju ze 


I 


ora". 
Kraków — 12.15 kilka informa- 
13.56 chór i orkiestra (płyty); 
(włytyj: 18246 


gospodarcze 


mi (plyty): 18.45 lokalne wia-| 


domości sportowe; 19.00 lekka 


kameralna w wykonaniu 


y- | Żespola instrumentalnego Krak. 
konawcy: Irena Gieraltowska —| Tow. ia. Bri 


Giszka Nierychiy (do Lwowa): — 
23.00 nowe wiersze Leopolda Staf- 


13.55 muzyka operetkowa 
za płytą); 15.00 rozmowa z dzi 


dawnych 
Wrocław. M 


wiedeńskie. 
Muzyka taneczn: 


z zastrzeżeniem miejaca — 


uje Zofia Małyniczówna 
rszawy 11): (23.16 muzyka 


Lódź — 12.20 pa. 


muzyka dla dzieci (pły- 
łódzkie wiadomości giel- 
18.10 koncert w wykonaniu 


orkiestry pod dyr, Seweryna Pie- 


truszki (tr. z parku Helenów w 
; 1845 wiadomości sporto- 

19.00 utwory chóralne 

19.10 „Życie miasta 10- 


16.00 Koenigsw. Frankfurt gra 
i śpiewa. 16.10 Praga. Koncert z 
Piszczan. 


11.00 R. Paris. Koncert ork. 


Budapeszt. Muzyka jazzowa. 


1800 Luksemburg. Muzyka z 
plyt, Lyon. Koncert. 18.20 Droit- 
wich, Muzyka rozrywkowa. 

19.00 Mediolan. Koncert roz- 
rywkowy. Wrocław. Wesoła au- 


dyja muzyczna. -= 19.08 Ryga. 


t popularny z udz. M. Kar: 
yowskiej 

20.00 Wiedeń. Festival salzh 
Koncert Filharmonii Wi 
i poświecony twórczości 
Ryszarda Straussa, pod dyr. 
Knuappertsbuscha. R. Romania, 


Koncert zespołu” balulajkowego, 
30 R. ż 


Paris. eñstwo pod 


a" opt. C jacha, 
Mesdammes de la Hall 
ert symfoniczny. 


Mediol: 
Jana 


traussa. Rzym. 
k. Muzyka na 
ch. 21.30 


24,00 Sztutgart i Frankfurt. 


Muzycznego pod kier. Fran-I Koncert rozmaitości. 


j w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, 
ej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, 

najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze ałowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wś: 
od ostatniej stronv. t-lamowv milimetr %0 groszy. Ogłoszenia skomplikowa. 
wydania przyjmujemy do godziny 10.30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9.45 rano. 
do godz. 10. do wydań niedzielnych i świątecznych dnia po 
Osłeszen:4 nrz 


Znak oferty naprzykład: z 18 924, n 2746, d 1790 
itd. = 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą. 
teczne przyjmuje się do godz. 9,46 


, ORSAL : 


IDEALNY 


PUDER i MYDŁO 
DLA DZIECI «ŚŹ 


R. Barcikowski S, A. Poznań 


zam. Literacka 24 —| 


T. 


ng 481558 


E 26 SZ TKA POSADY 


głoszenia do 20 słów dla poszu- 
j w tej rubryce 
jej, trzeciej cenie 


b) Imni 
Poszukuję 


ka | posady wožnero. 
Po: |grodzeniem 200 z i 

rezer. dobr. polecenia, 
oferty Kurier Pozn. zig 0945. 


Czeladnik 


dny poszukuje pracy za ki 
cia. Zgłoszenia Surman, mlyn, paz 


portiera wyna- 
plutonowemu 


poszukuje posady, branży bławat- 
szkołą handlową 
na motory i światło, rutynow: 
zo fachowca poszukuje k 
Oferty odpisami świadectw do 
(Oredownika. Poznan ad 665 


Znajomością 
ycia, szuka posa 
przy krawcowe; 


rasy. 
mło! 
ita. | Zgłoś 


Absolwent 


handlowej przyjmie z: 


wice. 


z dachów 

araz pot 
imn pierwszeństwo). Zrloszenia do 
Oredownik: 


Polskie. pow. Wrz 


osoba. szuka. pi 


27 WDJI-NE MIEJSCA 


Marszantka 
zarazem ekspedientka dzielna pn- 
ebna od 15, 8.. pod: 
Agencja Oredow. 


a. Szamotuły 


pomocnik krawiecki 
zaraz na pracę stałą, z utrzyma- 


samodzielna. czysta. uczetwą, p 
lecona. potrzebną 15. 8. Zełósze- 
nia Orędownik, Poznań zd 850 


Chcesz 


lichoty szukaj gdzie« 
indziej 


Chcesz 


rower tani i dobry — 
przyjdź do największej 
i fachowej firmy 


KASTOR 


ŠW.MARCIN 55 


Pg 29 2064-30,170 


Elektrotechnika 


ed 
A 


kuje fabr: 


Czeladnik 4 
oki, pierwszorzędna sila, 
potrzebny zaraz, pr: 


k szenia. Er, Kagikow- 
Jamaslawek, Dow, Wagro- 
amaslaw » NAN 


Dachówkarz 


arka na 2 miesiące od 
omy (dwufalcówka 


Poznań, pod zd 914 


epre- grz RGZRYWKA m 
ma 


Kto z firmy Colombus, Poznań, 
Wroclawska 15 


Rowery 


kupuje, ten sie_nie oszukuje. 
d 28 698 


RESZTKI 


na ubrania męskie, płaszcze 
letnie, komplety i suknie dam- 
skie oraz na mundurki poleca 


tanio w dużym wyborze 


j A, Wasilewska 


Łódź, ul, Nawrot 13. 
wejście z bramy. n 4400 


wszelka odzie 


4223000 - 24,000 


— Ciociu, co należ, 


r Ogłoszenia z poza W 
edniezo do godz. 8. Za błędy drukarekie, które nie zniekształcają 
jmujemy tylko za oplata zntówką z eórv. Konto w P. R. O. nr. 20149. 


Dnia 31 lipca r. b. otworzyłem 
Mech. Fabrykę i Skład Odzieży 
zawodowej i ochronnej 
przy ul. Rynkowej nr. 5 


W zakres działalności mojej firmy wchodzi 
zawodowa 1 szkolna. 


Polecam się uprzejm.e łask. poparciu 


Z poważaniem 


ADAM PRZYBYŁ 


Humor zagraniczny 


eży czynić, by zachować rozum? 
— Trzeba go najpierw posiadać, kochaeiu. 
— A więc po co czytasz książkę „Jak zachować pięk« 


(M) 
(Ric et Rac, Paryż). 


na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 
d) na stronie wiadomości lokalnych 1,— zł. Drobne ogloszenia 
ród drobnych poczynając 
od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
ielkopolski przyamujemy do wydań bieżących 
treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada 


37) 
panowie — przed- 
stawił Rybkow swych gości. — Druh 
Piotr Bukow, porucznik Smirnow! 

— Bukow? — zapytał porucznik po- 
dając Piotrowi rękę. — Czy jest pan 
nem a może synem Iwana Pie- 
trowicza Bukowa?.. . 

— To mój ojciec! Słyszałem ód nie- 
go dużo o panu, panie poruczniku! — 
odparł Piotr. 

— Próbowaliśmy z nim działać 

wspólnie przeciwko nadużyciom w fa- 
bryce, ale... nie udało się! Mnie wy- 
leli, oń — jak słyszałem — areszto- 
wany! Czy pan jest na urlopie? 
Niel! Dowiedziawszy się o arc- 
sztowaniu ojca, postarałem się o służ- 
bową delegację do Piotrogradu. Za- 
łatwiłem sprawy służbowe i mogę je- 
szcze zostać kilka dni tutaj. Postano- 
wiłem ten czas wyzyskać i uczynić coś 
w sprawie ojca. 

— Najlepiej mu się pan przysłuży 
pomagając w zlikwidowaniu Gremina. 

— Panowie! — przerwał im rozmo= 
wę Rybkow. — Możemy przystąpić do 
omówienia planu działania, Ściśle mó- 
wiąc mamy w ręku dostateczne dowo- 
dy, aby oddać Gremina w ręce poli- 
cji. Moglibyśmy dowieść, że w jego fa- 
bryce, z jego wiedzą i — powiedział- 
hym — pod jego kierownictwem fa- 
brykuje się zatrute konserwy dla ar- 
mii. Oskarżenie normalnie biorąc zu- 
pelnie dostateczne, aby człowieka za- 
prowadzić na szubienicę. Mamy dowo- 
dy, że Gremin należy do szajki szpie- 
gowskiej.i że pracuje dla niej zdoby= 
wając raeh iale: tajemnice wojsko- 
we.i tak dalej. Ale... Musimy się li- 
czyć z rzeczywistością. Gremin ma 
wielu przyjaciół. Wielu ludzi na po- 
ważnych stanowiskach zostałoby 
skompromitowanych, gdyby on został 
aresztowany. Na legalnej drodze, mo- 
żemy być pewni, sprawy tej nie wy- 
gramy. Musimy działać na własną rę- 
kę, na własną odpowiedzialność. 

— Strzelić draniowi w łeb, to by- 
łoby najprostsze załatwienie sprawy! 
— zawołał Piotr, 

— Oczywiście! Najprostsze, ale nie 
najlepsze! Zniszczylibyśmy wielkiego 
szkodnika, ale nie wytępilibyśmy zła 
w korzeniu, Musimy działać tak, aby 
unieszkodliwić całą szajkę oraz ocalić 
ludzi, których działalność Gremina do- 
prowadziła do zguby. 

— Niech pan pomyśli ð swoim oj- 
cu! — wtrącił da słów Rybkowa Smir- 
now. — Śmierć Gremina nie wyja- 
śniłaby jego sprawy. 

— A więc, jak to zrobić? 

— Musimy zmusić Gremina, aby 
zdradził nam wszystkie szczegóły swej 
działalności. 

— Urządzimy mu takie przesłuchy; 
że wyśpiewa wszystko! — z nienawist- 
nym błyskiem w oczach rzucił Smir- 
now. — Możecie mi to zlecić, Mam z 
nim osobiste porachunki. Nie zapomnę 
mu nigdy tego poniżenia, na jakie 
mnie naraził Nie zapomnę nigdy tej 
ministerialnej inspekcji w fabryce. 

— Znasz mieszkanie Gremina? 
rzucił pytanie Rybkow. 

— Mam dokładny plan — Smirnow 
wyciągnął z kieszeni zarysowany pa- 
pier. — Są z niego dwa wyjścia. Mu- 
simy obstawić oba i wtargnąć do środ- 
ka. 

— Ilu ludźmi 


Poznajcie si 


możemy rożporzą= 


dzać? 

— Mogę dostarcz czterech zu- 
chów, gotowych na w stko — ð- 
świadczył Piotr. — Nie | 


starczy najzupełniej! Oczyw: 
wszyscy muszą mieć broń! 

— Wydaj rozkazy! — niecierpliwił 
się Smirnow nie mogąc się doczekać 
dawno wyglądanej chwili zemsty, 
chwili działania. 

— Zbieramy się punktualnie dzie- 
sięć minut przed dziesiątą na rogu 
Wielkiej Morskiej i Newskiego pro- 
spektu. Bukow, zawiadomicie swoich 
ludzi i wyznaczycie im posterunki. 


NAPISAŁ WITOLD ZAŚWIEĆ 


Dwóch wejdzie do sieni i pilnować 
będzie tylnego wyjścia z mieszkania. 
Gdyby zeń kto wychodził, unieszko- 
dliwić i przytrzymać, Oczywiście, jak 
najmniej hałasu i zamieszania, 

— Postawię tam dwu takich dra- 
bów, że uderzeniem pięści oszołomią 
nawet byka! 

— Dobrze! Jeden człowiek stanie 
na straży przy bramie. Musi mieć 0- 
czy szeroko otwarte na wszelki WYpAa- 
dek, gdyby ktoś wymknął się jednak z 
mieszkania lub gdyby nadchodziła ja- 
kaś pomoc z zewnątrz. 

— Mam takiego spryciarza! 

— Dobrze! — skinął głową Ryb- 
ków, — Czwarty musi stanąć na cza- 
tach przed wejściem frontowym. My 
trzej wejdziemy do domu przed zam- 
knięciem bramy i postaramy się do- 
stać do mieszkania. To wszystko! 
Rozkaz! rzucił  służbiście 
Piotr podnosząc się z krzesła. — Wo- 
bec tego trzeba ruszać, przygotować 
chłopców na wyprawę. Wyobrażam 
sobie, jak się ucieszą! 

— Tylko stawić się punktualnie! — 
przypomniał jeszcze Rybkow. 

W tej chwili przy drzwiach rozległ 
się ostry dzwonek. Widać guzik elek- 
tryczny przyciskała ręka bardzo zde- 
nerwowanego człowieka. 

— Co to może być? — zdziwił się 
gospodarz. 

— Poczekajcie jeszcze chwilkę! — 
poprosił swoich gości i poszedł w kie- 
runku drzwi wejściowych. 

Otworzył drzwi. 

Przed nim stał--zziajany, zmęczo- 
ny, jakby przebiegł -kiika kilometrów 
bez ódpoczynku — Zotow. 

— Ważne wiadomości, panie kapi- 
tanig — rzucił urywanym ze zmęcze- 
nia głosem. Biegłem jak wariat... 

— Niechże pan wejdzie, odpocznie, 
odsapnie się trochę i opowiada! — u- 
spokajał wzburzonego gościa Rybkow. 

— Poszedłem ja z Wańką, panie 
kapitanie... — mówił Zotow idąc za 
kapitanem do jego gabinetu, Urwał 
widząc siedzących tu gości. 

— To jest emerytowany  feldfebel 
Zotow — przedstawił go kapitan. — A 
to są moi przyjaciele. Może pan śmia= 
to mówić przy nich. Tylko radzę, żeby 
się pan trochę wysapał ze zmęczenia, 
bo nie wiele z opowiadania zrozumie- 
my 


1 

Zotow usiadł na wskazanym przez 
kapitaua fotelu. Chwilę dyszał ciężko. 
Gdy wreszcie adetelinął, zaczął powoli 
i systematycznie opowiadać o spot- 
kaniu z Rubinem w szpitalu księżnej 
Bałykinej. 

Pułkownik Wood za ścianą w są- 
siedńim mieszkaniu słuchał tej re- 
lacji. 

— Ten aparat podsłuchowy, to byi 
naprawdę dobry pomysł, Alice — po- 
wiedział z uśmiechem zdejmując z u- 
szu słuchawki, — Po prostu nic nie 
robiąc moglibyśmy trzymać w ręku 
nitki całej szpiegowskiej intrygi. 

— W gabinecje kapitana Rybkowa 
zaczynają się zbiegać, rzeczywiście, 
wszystkie nici tej sprawy — odparła 
Alice. 

— Nie wszystkie, dziecino! — ża- 
protestował Wood. — Odkryliśmy — 
jeśli wolno mi tak we własnym oraz 
tamtych panów — wskazał na ścianę 
— imieniu mów odkryliśmy dotąd 
„piegowskie gniazda. Mieszkanie 


dentysty — zlikwidowane! 

anie Gremina — zlikwidujem 
Szpital ej Ba nej — unie- 
szkodliwi Ale to jeszcze nie 


— Z czego pan to wnioskuje, szefie? 
— spytała rudowłosa Angielka. 

— Wywiad nieprzyjacielski w Pio- 
trogradzie kierowany jest przez trzy 
osoby. Reprezentację zewnętrzną ma 
Gremin; jest niejako ministrem spraw 
zagranicznych całej szajki. Ministrem 
spraw wewnętrznych jest Rubin. Chwi- 
lowo przyciszony, ale niezupełnie je- 
szcze zlikwidowany. Na razie nic nie 


może przedsięwziąć nie stawiając na 
kartę własnej głowy. Ale jest jeszcze 
ktoś trzeci... 

— Z nazwiska nieznany, ale groź- 
ny — podrzuciła wesoło Alice. 

— Ż nazwiska nieznany? — po- 
wtórzył pytająco Wood. — Nie powie- 
działbym. Ale nazwisko nie wiele tu 
znaczy. Nazwiska można łatwo zmie- 
niać. 

— Któż więc taki? 

— Policja miała go już raz w swo- 
ich rękach. Pamiętasz napad na ka- 
retkę więzienną i ucieczkę dwu więż- 
niów w zeszłym roku w zimie... To 
był on! Kierownik całej szpiegowskiej 
roboty. Dla byle kogo nie ryzykowaliby 
oni takiej awantury. Były przecież in- 
ne sposoby. 

— Uciekł i prawdopodobnie prze- 
mknął się za granicę! 

— Nie! Jest w mieście! A póki on 
jest, szajka nie zostanie zlikwidowa- 
na! Działa w dalszym ciągu. I to dzia- 


i Inspekcja 


— Pułkownik Herbert Wood! — za- 
meldował lokaj wchodząc do pokoju 
księżnej. 

W Tani na chwilę zamarło serce. 

— Wood tutaj! przebiegło jej 
radośnie przez myśl. — Nie wyjechał, 
przypomniał sobie. Będę go mogła zo- 
baczyć ... 

— Prosić do salonu, Zaraz tam 
przyjdę rozkazała księżna. — Nie spo- 
dziewałam się dzisiaj tego Anglika 
Ale skoro przyszedł... Przebierz się, 
Taniu. i przyjdź do salonu, bo będzie 
dzisiaj kilka osób na herbacie. 

Tania opuściła ręce z robótka, nad 
którą pracowała, na kolana: Nie ru- 
szała się chwilę, aby się uspokoić. 

Potem pobiegła szybko do swego 
pokoju 

— Jaką wybrać sukienkę, aby wy- 
dać mu się ładną? — rozważał» 
Szkoda, że nie mogę włóżyć tej balo- 
wej toalety. Może wtedy nareszcie 
zwróciłby na mnie uwagę. Spokojnie, 
Taniu — mówiła sobie w duchu. 
D: musisz zrobić wszystko. żeby on 
nareszcie zorientował się że jestem 
dorosła, że nie jestem już małą dziew- 
czynką ani żadnym podlotkiem. 

Włożyła jasną, seledynową sukien- 
kę, powiewną jak zefir, przybraną ma- 


łymi bukiecikami fiołków. Borys 


wiedział kiedyś, że wygląda w niej 
jak marzenie: 

— Gdybyś nie była siostra — zako- 
A ię w tobie — powiedział jej 
żartobliwie. 

Borys zna się chyba na tym, co jest 
ładne i w czym jest kobiecie do twa- 
rzy. 

Przejrzała się w lustrze. Przypu- 
drowała lekko zarumienione z wraże- 
nia policzki, ułożyła włosy, które u- 
kładały się jej na głowie luźnymi fa- 
lami. 

— Wydaje mi się, że nieźle — 
stwierdziła przeglądając się krytycz- 
nie w lustrze. — Tylko spokój i dużo 
godności — zaordynowała sobie 
zakończenie. 

Spokojnymi krokiem weszła do sa- 
lonu. 

Wood podniósł się 
tanie. 

Zdradliwe rumieńce 
znów na policzki Tani. 

Wood wyglądał tak dostojnie i 
przystojnie: wysoki, w dobrze skrojo= 
nym czarnym żakiecie, z barwną or- 
4lerową wstążeczką w klapie, 

Starając się opanować zmieszanie 
podała mu rękę i wysłuchawszy jakie- 
goś potocznego komplementu usiadła 
obok księżnej na kanapie. 

Księżna wróciła do przerwanej roz- 
mowy, to znaczy do opowiadania o 
swym szpitalu, który był najulubień- 
szym jej tematem w ostatnim czasie. 

Wood słuchał z uprzejmą miną, nie 
zdradzając jednak żywszego zaintere- 
sowania. 
ściach 


na 
na. jej pówi- 


wystąpiły 


Księżna mówiła o trudno- 


zdobycia dostatecznej ilości 


ła bardzo wydajnie. W zeszłym tygo- 
dniu został wysadzony w powietrze 
pociąg, wiozący wojsko i amunicję ..- 
Wytłumaczono to katastrofą kolejową. 
Kilku urzędników zostało przeniesio- 
nych na inne stanowiska. A zginęło , 
około setki żolnierzy, wyleciało w po- 
wietrze kilka wagonów amunicji, na 
którą armia czeka jak spragniona ka- 
nia na deszcz. 

— Dojdziemy i do nich, szefie! — 
pocieszała go Alice. 

— Miejmy nadzieję! odparł 
Wood. — Gdy z tym się załatwię, be- 
dę mógł wyjechać na kilkutygodnio- 
wy urlop do Anglii. 

Wział płaszcz 1 kapelusz. 
hodzi pan? — spytała. 
"Tak! Idę złożyć wizytę!... 
Ulice 

— Dawno już nie składałem swego 
uszanowania księżnej Bałykin. Trzeba 
odrobić to zaniedbanie... 


szpitala 


prowiantu dla rannych, dostatecznej 
ilości materiałów opatrunkowych. 

— Jeśli pani pozwoli, księżno, — 
zaofiarował się Wood — mógłbym pa- 
ni być w tym wypadku trochę pomoc- 
ny. Otrzymujemy co jakiś czas trans- 
porty tych rzeczy z Anglii. Tam na 
szczęście ich nie brak, Podział pro- 
wiantów, jak i materiału opatrunko- 
wego zależy całkowicie od ambasady, 
Mógłbym wpłynąć na to, by pani 
szpital otrzymał taką pomoc... 

— Byłabym, pana niezmiernie 
wdzięczna, panie pułkówniku — z za-g] 
pałem wykrzyknęła księżna. 

Tryumfowała w duchu. Cała jej 
rozmowa skierowana była. właściwie 
do tego celu, Podstęp się udał i szpital 
otrzyma tak bardzo potrzebne mu za- 
opatrzenie. 

— Pan jest naprawdę aniołem! Nie 
ma pan pojęcia, jak ciężko jest teraz 
prowadzić szpital w  Piotrogradzie. 
Nasi ranni będą panu niezmiernie 
wdzięczni. Nie mówiąc oczywiścię o 
mojej wdzięczności, 

— Ależ drobnostka! Użyję tylko 

swoich wpływów w ambasadzie. Z ra- 
dością pomagamy, na ile nas stać, na- 
szym sojusznikom. To duża satysfak- 
cja móc przyjść z pomocą żołnierzom, 
którzy okazują tyle bohaterstwa t o- 
fiarności. 
Rzeczywiście podchwyciła , 
księżna. Nie ma pojęcia, jak cierpli- 
wie znoszą ci ludzie wszystkie udrę- 
czenia. Niektórzy z nich cierpią stra- 
sznie, a nie skarżą się i nie narzeka- 
ją. Pokazałabym panu chętnie swój 
szpital, ale oczekuję kilku osób... 

— Jeśli pan pułkownik ma czas — 
wtrąciła Tania, sama podziwiając w 
duchu swoją odwagę — zastąpię mamę 
1 pokażę panu szpital. ,. 

Nie spodziewała się, że jej słowa 
wywrą taki efekt. 

Płk Wood, którego wizyta miała 
na celu jedynie obejrzenie sobie 
z bliska szpitala, stracił nadzieją, że 
dziś uda mu się to wykonać. Propo- 
zycja Tani stanowiła dlań nieoczeki- 
wany, a bardzo pożądany sukurs, 

— Ależ sprawi mi tym pani praw- 
dziwą przyjemność, księżniczko! Bę- 
dę sobie uważał za prawdziwy za- 
szezyt zwiedzić lazaret pod takim 
przewódnietwem.., 

Tania zalała się ponsem i chcąc po- 
je. zmieszanie wstała szybko z fo- 
telu: 

— W takim razie możemy iść choć- 
by zaraz... 

— Ależ, Taniusza! — zaprotósto- 
wała księżna, — Nie wypraszaj mi go- 
ścia. Pan pułkownik wypije z nami 
herbatę, a potem dopiero możecie iść. 
Moja córka — zwróciła się do Wooda. 
— pracuje w szpitalu z nie mniejszym 
ode mnie zapałem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


isjionarz cudotwórca w Afryce 


Jak wygląda praca misyjna wśród szczepu Dagarysów 


Za cudotwórcę uchodzi — oczywiście 
tylko w oczach Dagarysów, murzyńskie- 
go szczepu z Złotego Wybrzeża (Afryka), 
— przełożony stacji misyjnej w Jaripa. 

Kiedy przed kilku laty zakładał stację 
misyjną, ludność okoliczna cierpiała na 
chorobę skórną, zwaną przez lekarzy 
frambresia. -Choroba ta jest bardzo bole- 
sna, lecz przede wszystkim odrażająca; 
całe ciało pokrywa się obrzydliwymi, ro- 
piejącymi ranami. Misjonarz postarał się 
o odpowiednie środki lecznicze, Tubylcy 
nabrali zaufania i tłumnie przychodzili 
do. misjonarza. 

Misjonarz nie okazał jeszcze wszyst- 
kich swoich umiejętności. 

Pewnego razu zawołano go do ciężko 
chorej murzynki. Zanim przybył, chora 
straciła przytomność. Murzynom zdawało 
się, że umarła. Rodzina rzekomo zmar- 
łej zabrała. się. nawet do obrzędów po- 
grzebowych. Zorientowawszy się, że mu- 
rzynka jest nieprzytomna, misjonarz po- 
biegł do domu misyjnego po środek o- 
rzeżwiający, otworzył pacjentce kurczowo 
zaciśnięte zęby i wlał do ust lekarstwo. 
Po chwili chora otworzyła oczy. Zastrzyk 
kamfory wzmocnił jeszcze więcej, a dal- 
sze zabiegi lecznicze misjonarza zwróci- 
ły jej całkowicie zdrowie. 

Od tej chwili misjonarz uchodził w 
oczach murzynów za cudotwórcę. Na wła- 
sne oczy widzieli przecież, że kobiecina 
umarła, a misjonarz ją wskrzesił. Żadne 
perswazje nie pomogły. Ksiądz swoje a 
murzyn też swoje miał zdanie co do cu- 
du. 


Reputacja misjonarza rosła z dnia na 
dzień wśród tubylców. Lecz jeszcze jeden 
cud, tym razem prawdziwy miał uwień- 
czyć działalność humanitarną misjonarza. 

Od dłuższego czasu panowała susza. 
Czarownicy murzyńscy używali wszel- 
kich możliwych i nie możliwych sposo- 
bów sprowadzenia deszczu na ziemię, 
spragnioną i kilka razy  przepowiadali 
deszcz. 

Misjonarz tłumaczył im, że jest bezsil- 
ny wobec sił przyrody. Jedynie Bóg, do 
którego on się modli, prawdziwy Bóg, 
może dać deszcz. Odprawił więc z mu- 
rzynami procesję, podczas której śpiewano 
litanię do Wszystkich Świętych, jak w 
dni krzyżowe, po czym zapewnił poczci- 
wym murzynów, że powinni mieć ufność 
w Boga rrawdziwego, i rozpuścił ich do 


Zegar, który chodzi 550 lat 


Zegar, który ma blisko 550 lat, 
wciąż jeszcze chodzi beznagannie, jest do- 
prawdy fenomenem. Taki zegar ĉu- 
downy posiada miasto francuskie Rouen, 
zwanym miastem stu wież. 

Zegar jest dziełem zegarmistrza de Fe- 
lains. (W. ciągu pięciu przeszło wieków 
nie wymagał on żadnych większych na- 
praw, a mimo to wskazuje dzisiaj czas 
niezwykle dokładnie. Fachowcy, którzy 
zegar badali, stwierdzili jednomyślnie, że 
mechanizm jego prawie wcale nie jest zu- 
żyty, co dowodzi, że Felains był artystą 
genialnym. Oprócz tego zegaru, który 
pochodzi z roku 1389, znajduje się w tej 
samej wieży zegar Ścienny z roku 1447, 
który jest o tyle oryginalny, że posiada 
tylko jedną wskazówkę. Na hogato ozdo- 
bionej tarczy widnieją figury dni tygodnia 
i księżyc średniowiecza i dzisiaj zegar o 
godzinie 21 wydzwania spoczynek. 

Chociaż wielki zegar ten nie wydzwa- 
nia artystycznych kurantów jak, zegar na 
katedrze w Rouen, jest on jednak pierw- 
szorzędnym * dziełem sztuki  zegarmi- 
strzowskiej. (Kk.) 


p e 


swoich 1 zebrać bogate żniwo. Zabrali się jednak 


omów. Jeszcze nie doszli do A i 
do gruntownej pracy zapoznania murzy- 


chat, kiedy rzęsisty deszcz zaczął padać. 
Padało trzy dni. 

Ostatni cud spowodował tłumne zgła- 
szanie się murzynów do chrztu. Pewnej 
niedzieli 15-tysięczny tłum otoczył dom 
misyjny błagając o medaliki, modląc się, 
oczywiście po swojemu, i domagając się 
chrztu. Misjonarze mogli tanim kosztem 


ich dopiero przyjmowali na łono prawdzi- 
wego Kościoła. Dziś nie ma tak tłumnych 
nawróceń jak przed kilku laty, są one 
jednak bardzo liczne. Lepiej nawet, że 
tak się nie dzieje, ponieważ mimo inten- 
sywnego pouczania nie jeden pewnie mu- 


rzyn w otrzymaniu medalika widział w. 
nim nowy amulet czy fetysz, tylko większą 


nów z prawdami wiary Świętej, po czym | posiadający moc niż dotychczasowy. Za 


to prawdy katolickie utrwalają się w ser- 
cach nowo nawróconych. 

W każdym razle misje wśród Daga 
rasów. ADAC WACERY SE 2 i naj- 
wydajniejszyci misyjnyc 
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Zbrodnicza wyprawa trzech drwali 


Plamy na płaszczu zdradziły sprawców. napadu na pociąg pośpieszny 


sonel towarzyszący pociągowi zauważył 
kilka postaci, które wywijały na torze 
czerwonymi latarkami sygnałowymi, Na- 
tychmiast zatrzymano pociąg, ponieważ 


no na wiosnę 1935 roku napadu rabunko. 
wego na pociąg pośpieszny Pacific. 
Gdy pociąg opuścił tunel Siskiyon, per- 


Z bezprzykładną brutalnością dokona- | 


W zatoce Botany (Nowa Połudn. Walia — w Australii) najechał na skałę okręt „Mi- 


mi"; Katastrofa nastąpiła z taką siłą, że okręt — jak widzimy na zdjęciu, został do- 
slownie przepołowiony przez skały nadbrzeżne. Dwóch ludzi z załogi poniosło śmierć, 


Legenda o promieniu Śmierci 


Jak będzie wyglądała wojna przyszłości 


Niedawno pojawiły się w prasie zagra- nie ofensywne, lecz również defensywne. 
nicznej wiadomości, że umarły przed kil- | Szczególne zadanie posiadać będzie w 
ku dniami znakomity wynalazca włoski, | przyszłej wojnie radio. Może ono obudzić 
Gugielmo Marconi wynalazł tajemniczy | w całym narodzie ducha odwagi. 
„promień śmierci*, którym może niszczyć — Czy w razie wojny będzie można 


na odległość nieprzyjacielskie armie przy | przeszkodzić emisjom stacyj nieprzyja- 
pomocy zwyczajnego naciśnięcia guzika, | cielskich w -dotarciu ich do _ słu- 
Jednocześnie twierdzono, że przy pomocy | chaczy, W razie wojny powstałby w at- 
tego promienia może zatrzymać samolot | mosferze nieopisany chaos. Może chwy: 


w locie lub czołg w biegu. 

Znana spikerka radiostacji w Rzy- 
mie, Liza Sergio, udała się krótko przed 
śmiercią wielkiego wynałazcy do Marco- 
niego i przeprowadziła z nim ciekawy wy- 
wiad na temat nowych wynalaz 

— Wszystkie wiadomości o moich o- 
statnich wynalazkach są nieścisłe — o- 
świadczył Marconi. — Nie wynalazłem 
żadnego „promienia śmierci" ani żadnego 
innego promienia, zatrzymującego moto- 
ry. Nigdy nie próbowałem zatrzymać sa- 
molotu w locie, samochodu lub czołgu. 
Jednym eksperymentem, jaki przeprowa- 
dziłem z „promieniem Śmierci” było za- 
bijanie szczura z odległości jednego me- 
tra przy pomocy skomplikowanego apa- 
ratu. Ale eksperymenty te nie dały żad- 
nego wyniku. 

Według Marconiego przyszła wojna, je- 
gli wybuchnie, nie będzie koniecznie ta- 
ką piekielną sarabandą, o jakiej się mó- 
wi. 


conoby się prostego Środka, wysyłając ja- 
kiekolwiek emisje na długich falach, a- 
żeby przeszkodzić chwytaniu emisyj nie- 
przyjacielskich z najbardziej odległych 
stacyj. Natomiast wielką rolę odegra w 
przyszłej wojnie telewizja. 

Marconi przeprowadzał niektóre cieka- 
we badania w dziedzinie fal ultrakrót- 
kich, które posiadają ogromne znaczenie 
dla telewizji. Zdaniem Marconiego — fa- 
le te, nieczułe na zaburzenia atmosferycz- 
ne, mogą znakomicie przenosić obraz 
Doświedczenia Marconiego w dziedzinie 
fal ultrakrótkich przyniosą niewątpliwie 
nowe zdobycze dla telewizji. 

Na pytanie spikerki, czy telewizja 
będzie równie popularna jak radio, odparł 
Marcon: 

— Nie jest to łatwo przewidzieć. Są- 
dzę jednak, że prędzej czy później telewi- 
zja cieszyć się będzie tą samą popularno- 
ścią, co radio, ale posiadać bedzie mniej- 
sze znaczenie, niż radio, które przesyła 
myśl ludzką. 


— Zapewne, wojna nie będzie pozba- 


wiona okropności, lecz ludność cywilna 


latarki mogły oznaczać, że tor jest z ja- 
kichś powodów zajęty. A 

Ale już w kilka sekund potem, tajemni- 
ca czerwonych latarek wyjąśniła się: 
trzej zamaskowani ludzie wskoczyli na 
lokomotywę i skrępowali maszynistę i pa- 
lacza, Budnika kolejowego, który znajdo- 
wał się w pobliżu zastrzelonego, jedne- 
go z urzędników pocztowych wysadzono 
w powietrze nabojem dynamitowym. Dla 
bezpieczeństwa zastrzelono również pala- 
cza i maszynistę. 5 

Napad, który ofiarą padły w przecią- 
gu 1 minuty 4 osoby, nie mógł być dopro- 
wadzony dokońca, ponieważ hałas i strze- 
lanina zaalarmowały pasażerów, wśród 
których znajdowali się żołnierze. Ci po- 
biegli z karabinami do lokomotywy, Wów- 
czas bandyci zdecydowali się zniknąć w 
nieprzystępnej okolicy. 

Policja kryminalna miała do rozwią- 
zania niezwykle trudne zadanie. Żadnych 
podejrzanych ludzi nie zauważono w oko- 
licy. Znaleziono tylko na miejscu zbrodni 
płaszcz poplamiony i znoszony. Chodziło 
o to, ażeby ten płaszcz „zanalizować” i 
uzyskać w ten sposób  „identyfikację” 
morderców. 

Podobnie postąpił w swoim czasie rze- 
czoznawca drzewny Kohler, który dowiódł 
że drzewo z drabiny, jakiej użył morder- 
ca dziecka Lindergha, może pochodzić tyl- 
ko z jednej fabryki z pośród 40000 amery- 
kańskich fabryk drzewa. 

Profesor O. Heinrich z uniwersytetu 
Kalifornia, zbadał płaszcz milimetr po mi- 
limetrze. Najbardziej ciekawiły go pla- 
my, wykazujące żółto-bronzowe zafarbo- 
wanie. Udało się wkońcu dowieść, że pla- 
my pochodza z kurzu kwarcowego, znaj- 
dującego się tylko w pewnych  określo- 
nych okolicach leśnych Waszyngtonu i 
Oregonu. Kurz przylepił się do płaszcza 
przy pomocy żywicy. Wielkość mężczyzny 
oszacowano dokładnie podług krojn pła- 
szcza, jego wiek po brunatnym włosie, 
który znaleziono na kołnierzu. Jednocze- 
śnie z wytarcia guzików wywnioskowano, 
że właściciel płaszcza był mańkutem. Do- 
kładne zbadanie płaszcza umożliwiło wy- 
stosowanie następującego listu gończego: 
„ „Jeden z morderców liczy około 25 lat, 
jest wysoki na 1 m, 70 cm * jest mańku- 
tem, pracował jako drwal w Waszyngto- 
nie lub Oregonie*. To było bardzo. wiele, 
jeśli chodzi o wydobycie szczegółów z 
płaszcza, a bardzo mało, jeśli weźmie się 
pod uwagę ogromny obszar olbrzymi za- 
kres lud 

Ale policja umiała wyzyskać te szcze- 
góły. Morderca pracował prawdopodob- 
podobnie wspólnie z swoimi dwoma to- 
warzyszami jeszcze przed wykonaniem za- 
machu, więc znalezienie jednego z nich, 
podług rysopisu mogło ułatwić pracę. 

Ów list gończy przesłano do wszystkich 
obozów drwali w Waszyngtonie i Orego- 
nie i po kilku miesiącach nadeszła z tar- 
taku Blue Point w Oregonie wiadomoś. 
że na kilka dni przed zamachem na po- 
ciąg trzej bracia Autremont, osłąwieni a- 
wanturnicy, zniknęli nagle tajemniczy 
sposób. Jeden z tych braci liczył 25 lat 
i był mańkutem. 

Podohizny ich były zamieszczone na 
zdjęciu grupowym. Ale dopiera z końcem 
roku 1936 pewien żołnierz, który powró- 
cił z Filipin doniósł, że jeden z braci 
Autremont żyje pod fałszywym nazwi- 
skiem w Luzon. Aresztowano go i przesłu- 
chano. Przyznał się do winy i wydał 
swoich braci. Wszystkich trzech skazano 
na dożywotnie więzienie. Odsiadują obec- 
nie ki na amerykańskiej „wyspie dia- 
belskiej" Alcatraz, 


będzie dostatecznie broniona przeciw 
wszelkiej możliwej broni wojennej. Prze- 
ciw wszystkim broniom wiedza znalazła 
odpowiedniki obrony.  Przytoczę tylko 
dwa przykłady: maski gazowe i artylerię 
przeciwlotniczą. 

— Cywilizącja ludzka 
jednak nową katastrofą. zy może pan 
zapewnić Świat, że w razie wojny będzie 
zabezpieczony przed zniszczeniem 
wiedzy? à 
Proszę nie zapominać — 
Marconi — że chodzi przedew 
usunięcie niebezpieczeństwa wojny. 
nie jest misja uczonych, To zależy od si 
ły moralnej narodu. może 
przyczynić znacznie do złagodzenia o- 
kropności wojny. Tworzy nie tylko bro- 


przyznała się 


Słynna artystka filmowa Mae West, 
przyznała się wreszcie przed kilku dnia- 
mi, że byla już swego czasu zamężną. 

Frank Wallace, artysta filmowy, za- 
i w Nowym Jorku w roku 1935, 
oświadczył, że on poślubił Mae West w 
Milwaukee, w roku 1911. Mae West jedna- 
Kkowoż stanowczo zaprzeczała, że kiedykol- 
wiek przedtem była zamężną i oświadczy- 
ła, że Wallace'a wcale nie zna. 

Wallace wniósł proces, żądając, by sąd 


zagrożona jest 


„Gwiazda“ 


Mae West 


że już w r. 1911 wyszla za mąż 


uznał jogo małżeństwo z Mae West za 
ważne, gdyż rozwodu dotychczas nie o- 
trzymał, Żądał on również udziału w ma- 
jatku slynnej artystki, który wówczas o- 
bliczany był na sio tysięcy dolarów, 

W ubiegłym miesiącu Wallace wniósł 
nową sprawę do sądu, a w odpowiedzi, ja- 
ką w tej sprawie złożyła Mae West, po 
raz pierwszy przyznala się ona, że rzeczy- 
wiście byłą zaślubiona w Milwaukee przed 
26 laty, 


